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Cbrady w Rydze w pełnym 'toku.
'* v * v f 1 ' ' >

Bula rzątcu pol&k. Ma wreskists.tarszawie poo rozwagę.
(sk) Istnieje w  pismach ukraińskich stale 

Pńwiarzr, ąca się stereotypowa rubryka o are- 
5ztowaniach, represahach i nadużyciach stoso­
wanych z podwójną gorliwością wobec ...ukra- 
•bskich obywateli drugiej klasy. Suchy rejestr 
Nazwisk ludzi, których trzyma się w murach 
Więziennych z powodu rzekomych przestępstw 
katary politycznej a najczęściej z powodu po- 
*Po t ej- denuncyacyi albo i złośliwości, czy też 
fc&ui haru gorliwości stosowanej przez organa 
Dolicyjno-żandarmskie, rumieńcem wstydu pow­
ieka oblicze każdego uczciwego Polaka, dbałe- 
&> o cześć i honor narodu, mającego ze sobą 
tak piękne tradycye walk o wolność jakoteż pa- 
tfcieć niedawnych cierpień i męczeństwa.

Z bólem musi się patrzeć jak nierozurr. i 
b a w o la  tych czynników, które zamiast prze- j 
*łrzegać praworządności, zamiast kłaść fan 
^amenta pod zgodne współżycie równouorawnio- 
•lych obywateli mj ziemi, kopią przepaść mię­
dzy dwoma narodami, którym los bez względu 
*ta taka czy inną decyzvę tonferencyi zachodnio­
europejskiej dvplornacyi kazał żyć na jednej i 
*ej samej zienJ/ i imozolić się w tych samych war­
sztatach pracy, rozwiązywać jedneti te same za­
gadnienia społeczne. Nie przypuszczamy, aby 
W społeczeństwie naszem poza sforą zapłaco­
nych- podszczuwaezy narodowościowych walk i 
u .ludnych kapłanów szow mistycznych hec, wiele 
Sdachoazilo się ludzi, którym by rozpierała się 
fierś dum ą i ILadowolenism, gdy widzą jak ukra- 
ńtrcy współobywatele tej ziemi wciąż jeszcze 
^vją pod Damoklesowym mieczem praw wyją­
tkowych pod grozą internować i aresztowań.

Wiadomo powszechnie, że stosunki w Pol­
sce, z powodów wywołanych wojennym rozstro­
jem są anormalne, że obywatele republiki naszej 

ąż jeszcze narażeni być muga na gwałt sol- 
•kuesiu, nie jest nowiną) i dla „nrjrdzenniejsze- 
go‘ Polaka areszt bezprawny! i więzienie; mury 
Warszawskiej cytadeli są  i dziś siadzibą polity- 
®znycb przestępców; któż jeanak me będzie 
twierdził, że reorgamzacya naszej adm.nistracyi 
i  naszych stosunków wewnętrznych w duchu 
Praworządności i poszanowania praw obywatel­
skich i ukrócenia samowoli policyjno biurokraty- 
eznvch zacząć się musi przeuewszystkiem od 

t. zw. kresowych. Zbyt wiele istnieje, nie- 
atety, dowodów na to, że w wielu powiatach 
Wschodniej Małopolski utrzymuje się wciąż je­
lc z e  dziwny system „rządzoma" ze etrony władz 
kędący o ile chodzi o stosunek do niepolskiej 
ludności, lekceważeniem obowiązujących praw i 
Rozporządzeń i wprowadzeniem metod "oz- 
zUchwalonych bezkarnością plantatorów. Zna- 
De są powszechnie dokonywano po inwazyi bol­
szewickiej aresztowania wśród ludności ukra- 
yiskiej: po kilkutygodniowej udręce wypuszczano 
mteriiowauycli najczęściej na wolną stopę z po-i 
^odu braku jakichkolwiek aowodów prześlę- , 
pslwa poutycznego, gorzej jest, że wielu ludzi, 
którym winy udowodnić me zdołano, zapełniaj 
• dz siaj jeszczo cele w.ęziennc. I

Lzas przeto najwyższy, aby z pełnem zro-J

0 ustaleniu terminu
WARSZAWA, 25 listopada (Pat.) Wydział 

prasowy ministerstwa zagranicznych komuni­
kuje: .

Dnia 25-go bm m inister spr. zagr. ks. Sa­
pieha wysłał następującej treści no<ę. Do Pana 
Uzlćzerina komisarza ludowegu do spr. zagiani- 
sznych RSFRR, do Pana Rakowskiego komisa­
rza dla spr. zagr. USFRU.

Od chwili -onowuego nawiązania rokowań 
pokojowych w Rydze, delegaci rządu sowieckie­
go stosują taktykę, która pomyślny przebieg ro­
kowań ogromnie utrudnia. Bezpodstawność pro- 
'esiów, ponawianych przez delegacyę sowiecką, 
każe przypuszczać, *z ■
właściwym Ich c^lem Jest albo działanie iił Zwło­
kę, albo wyzyskiwanie tokowali pokojowych a la 

celów atiiacyj łych.
Dzięki' tym protestom rokowania w Rydze odny- 
waja się w atmosferze niepewności, kfóra może 
łatwo wpłynąć ujemnie na ich rezultaty.

Odpierając kategoryczna wszelkie stawiane 
mu zarzuty co dc pooełiiiema warunków rozej- 
mu i |:ne mogąc przyjąć do wiadomości zapowie­
dzianego wycągania jakichkolwiek konsekwen 
cyi z tych projektów w dalszym toku rokowań 
rząd polski stwierdza jednocześnie, że nie mógł- 
Ly się zgodzić na to, dby rokowania pokojowe 
do których przystąpił ze szczerem »dążeniem 
zakończenia wojny ,m iałv służyć jakimkolwiek 
ubocznym celom. W przeciwieństwie do tego, co

p o d p i s a n i a  p o k o j u .
się dzieje w Roayi, Rząd polski przeiorowadzl? 
już dtmohilizacyę 7 roczników i tem sameru 
żmniejszył siły armii, sądząc, że n‘o będzie mu 
ona potrzebna dla poparcia wy Konania i roz 
winięcia preliminaryów poko,owych podpisanych 
w Rydze. Obecme jednak taktyka delegacje so­
wieckiej może wzbudzić wątpliwość co do szcze­
rości dążeń rządu sowieckiego do ostatecznego 
zakończenia stanu wojennego. Dla usunięcia wą­
tpliwości w interesie pomyślnego dalszego roz­
woju rokowań pokojowych, rząd poiski propo­
nuje: I. ustalić natychmiast przez delegucye obu 
rządów -termin, w* którym definitywnie traktai 
pokojowy ma być podpisany.

II. Natychmiast po , zajęciu przez 
wojska stron oou linii przewidzianych w rozej- 
mis, omówić na konferencyi w Rydze gwaran- 
cye woj s to  we trwałego utrzymania stanu pokoju.

Przy tej sposobności jjie mogę nie wyrazić 
głębokiego zdumienia z powodu stanowiska, za- 
lętego przez delegacyę rządu sowieckiego w 
sprawie zwrotu zakłauników i wymiany jeń­
ców, który sprzeciwia się wszelkim powszc- 
cnnie uznanym zasadom humanitaryzmu. Rząd 
polski protestuje szczególnie przeciw bezpraw 
nemu zatrzymaniu czionków m isji pana Filipo­
wicza. Oczekując rychłej odpowiedzi rządu so­
wieckiego w spravrach powyżej poruszonych, 
rząd polski będzie gotów dać w ksiżdej chwili 
odpowiednie instiukcye swej delegacji w Ry­
dze. .. Sapieha.

ii.'o:fka koalicyjne w  Wileńszczyźnie.
PARYŻ.- 25. listop. (Pat.) Liga nar. rozpatry­

wała orgauizacyę pleDiscytu na terytoryum  W il­
na. Reprezentanci Polski i Litwy zoslali zawe 
zwani do prezydenta, który zakomunikował im 
deeyzyę Rudy. uchwalającej
wysianie do ln& międzynarodowej siły s&roj- 

nej w lości okolą 18 000 żołnierzy 
aby zapewnić bez&.ronnoś'' *  wykonaniu refe­
rendum.

zumieniem doniosłości podjętej pracy zabrano 
się do ostatecznego zlikwodowania nieszczęsne­
go polrko-ukrai.isK.iego śporu. Jeżeh jednak każ­
de nauużycie popełniane na tle narodowościo­
wym nie będzie jak najsurowiej karane, to za­
prawdę mocno można będzie powątpiewać, czy 
spokój i iaił zagości kiedykolwiek do tej znęka­
nej połaci ziemi.

Tolerowanie dążeń chcących utworzyć na 
tej zięini kategoryę obywateli drugiej klasy, wo­
bec których m ożnaby nie krępow ać się ani du­
chem ani literą praw a, doprowadziłoby do fa­
talnych rezultatów, któreby w niedalekiej już 
przyszłości skrupiłyby się na Darkach tak u tra- 
ińskiego jak! i polskiego proletaryalu.

A czyż znane rozporządzenia naszych władz 
Uuiweisyieckich zamykające młodzieży ukraiń-

D e^gat polski nalegał aby plebiscyt odbył 
się jak najprędzej i zapewnił, że. Polska pragnie 
zlikwidować sprawę wj duchu jak najbardziej 
przj-iaznym dla Litwy.

Uelegitci litewscy zażądali, aby żołnierzom 
Żeligow-skiego dano do w boru, albo rozbrojenie 
ou miejscu celem umożliwienia im wzięcia udziału 
w plebiscycie albo opuszczenia araju v podczas 
pebiscytu.

skiej dostęp do wyższych uczelni nie stoją v 
jaskra.yej sprzeczności z naiDOsoolitszymi' wy 
mogami rozsiropnośdl i rozumu politycznego?

To samo odnosi się i do ludności żydo 
wsKiej. Czyż tymi wyjątkowymi prawami chce sń 
namacalnie niejako i z własnej woli stwier 
dzać prowizoryczną przynależność tego kraiudi 
Polski?

Miarodajne czynniki w państwie winny pa 
miętać o tem, że w walce wydanej przez żywio 
ly nacjonalistyczne uprawnionym żądaniom" spo­
łeczności ^.ukraińskiej i żydowska*^ , te ostaluit 
mogą tylko z jskać Znajdą bo-,, tem po swoje, 
stronie nil tylko sympatyę polskiej kLtsu ;-ia- 
cnjącej ale i czynną pomoc w piwprowauzo- 
niu słusznych i uzasadnionych preususyi.
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Z  S E J M U .
WARSZAWA 25 listop. Pat. Interpelacye 

Wnieśli między innymi posłowie PPS. w spra- 
w.e zwalniania akademików z wojska.

Przystąpiono do wniosku nagiego p Rudz’ń 
sldego w sprawie uzupełnienia m la u y  z30 m a­
ja 1919 tyczącej udzielenia gwarancyi ze skarbu 
państwa na ulgowe pożyczki dla drobnego prze­
mysłu, rzemieślników i organizacji wytwór­
czy oh.

Na propozycyę m arizałka odesłano ustawę 
do komisyi przemysłowo handlowej.

P. Brun referuje sprawozdanie komisyi skar- 
bowo budżetowej z ustawy o przedmiocie przy­
znania obugacyom Towarzystwa kredytowego 
przemysłu polskiego gwaiancyi skarbowej oraz 
uproszczonego ściągania należy mści rzeczonego 
Towarzystwa.

i P Czapiński oświadcza, że należy się zasta­
nowić c/y projekt nie przekracza naszej zdolno­
ści kredytowej. Chodzi o sumę 40 m ilisrdow 
marek a P o sk a  nie może przyjąć takie-o zobo­
wiązania. Potrzeba, ażeby rząd, zabezpieczył so

bie wpływ na te instytucye kióre chcą korzy­
stać z tego kredytu Należy ustawę ouesłać r/ą- 
uowi, atiy swój wpiyw zabezpieczył.

P. Perl oświadcza, że w pewnych sferach 
kapitalistyczny'h u tarł się zwyczsj narzekania 
na etuty. Dą/yiny do wS]ó'lpiacy trzech czyn­
ników, administiacyi gospodarczej, organi/acyi 
spożywczych i organ' acyi robotniczych. Nim to 
nastąpi, kapitał musi być kontrolowany aby 
siużył dobru snolecznemu, a nie wyłącznie do- 
nru kapitalist w. Wyia?em prawdziwego etaty­
zmu jest właśnie przedłożony piejekt.

D/jęki pokojowi w Rydza stosunki handlo­
we z Rosya mają być niebawem nawią„ ne a 
inimo to tworzy się prywatne towarzystwo han 
d o * e , które będzie z tego ciągnąć wszystkie 
zyski. — Stronnictwo mówcy będzie głosować 
przeciw cat«-j ustawie.

W głosowaniu odrzucono wniosek odesłania 
sprawy do komisyi i ustawę przyjęto en bloc II. i
III. czytaniu jak  również rezolucye komisyi.

Następne positdzenie jutro ogodZ. 4 tej pop ł.

Inionzywns prace  
syjsk.ej

WARSZAWA. 25. listop. (Tel wł.) .K uryer 
Poranny* otrzymuje z Rygi następujące w*ado 
m ości:

Po wystąpieniu Joffego, które niepotrzebnie 
wstrzymało przebi g rokowań, kom sye rozpo­
c z y n a j prace, intenzywnie nadrabiając czas 
stracony. Codziennie odbywają się posiedzenia.

Koroisya ekonomiczna 
odbyła 'pierwsze posiedzenie 23. bm, przy udzia­
le 10 del gatów rosyjskich z k ięciem Obaleń 
skim na czele.

W ci. win ster Strassburger zaznaczył, ie 
Po ska dąży do uporządkowania stosunków eko­
nomi zrwen z wszystkimi sąsiadami I d lst go 
nie uchyla się od nawiązania stosunkom han­
dlowych Z Rosyą. Pi^edewszyslkiem żąda spra- 
w ediiwago przeprowadzenia likwidacyi państw o­
wego stosunku do Rosyi i restytucyi państwo* 
wyca strat. Delegacja polska przedstawiła plan 
obrad, który zaw iera:

1) rozracnunek z ty tu łu  dawnej orzynależno- 
śei państwowej, w szczególności do m ajątku 
p-iństwowego; __________ _____________________

bocieyl polsfia-ro-
w  R y d z e .

2} rozrachunek z tytułu aktywnego udziału 
Polski w życiu gospodarczem R s y i;

3) rozracnunek  z t- lu łu  p ryw a tn ych  należv- 
lośei ob yw a te li po lsk ich  go  rządu  rosy jsk iego .

PrzedewszyMki. m żądn kolska:
a) rewnkuaeyi mienia prywatnego obywateli 

polskich;
b) zaspokojenia pretensyi obywateli polsk.ch;

zgłoszonych do rz |du „osyjskiego.
Rosyjscy członkow.e komisyi po wysłuchaniu 

powyższego planu prosili o zwłokę dla naradze­
nia się. Wobec tego następne posii dzenie odło 
żono na czwartek Z porząokim dziennvm :

Sprawa rewattuacyi mierna obywateli Polski, 
w szczególności mienia przemysłowego. 

OJ komisyi dla powrotu jeńców .
bolszeto cy zeżądali za wydame internowa­

nego w Sm oleńiku, biskupa m ńskiego Łoz ń- 
skiego wydania 10 bolszewików. Delegacja pol­
ska żądanie to zakomunikowała polskiej korni 
syi dla snraw powrotu jeńców i zakładników 
przy ministeistwie spraw zagranicznych.

Dsoksia przesilenia gatiii/ietowego.
WARSZAWA. 25 listop ęteL w ł ) Częściowa 

rekonstiukcya gabinetu jest w toku. Dzisiaj o 
g. 7 wieczorem Witos zrprosił przedstawicieli 
wrzystkicn stronnictw z wyjątk;em Z. L. N. na 
nal*jdę. Na posiedzeniu tern. poswięronem wy­
łącznie obsadzeniu teki m inistra skarbu, Witos 
przedstawił

zastrzelenia Steczkowskiego
na wypad :k objęć a teki. Dotyczyły one ghSwnb 
reorgas.izacyi gospodarczo finansowej państwa 
i wprowadzenia koiiiecznych oszczędności zwła­

szcza w wydatkach wojskowych. 
Zastrzeżenia te poda ju tro  Wito* do wiadomości 
m inistra wojny.

Przedstawiciele stronnictw  wypowiadali się 
co do osoby Steczkowskiego, przyc/.em podno­
szono z strzeżenia, związa le z jego poprzedrią 
dział lnością polityczną. Charakterystyczne prze 
mówienia wygłosił Dubanowicz, który usiłuje 

nawiąż ź kontakt międ-.y rządem a endeeyą.
Zw. Lud. Nar pragnie znane swo,e listy do 

W itosa i Grabskiego uważać za nieporozumienie, 
a nawet pragnie zgłosić preiensyę d o tesi m ini­
stra skarbu. Wlasn.e o b e n ie  odbywa się ple

narne posiedzenie Związku, na którem ma być 
uchwalona odpowiednia rezoiucya. Wobec pc- 
wyższy^h zaslTztżeń
definitywne obsadzenie teki skarbu nie nastąpiło;
dalsza konfereneya julro o g. 2. popoł.

D w ie  r o w e  d y n r s y e .
WARSZAWA, 25 listopada, (teł. wl.)

IKlinlstcr przemysłu i handlu Chrzanowski zgło­
si! swą dymisyę.

O bsadzeni tej teki będzie zależne od propozy- 
cyi klubu mieszczańskiego.

Minister ula był go zaboru nruskiego
Kucharski prawdopodobnie w najbliższych dniach 

zgłosi dymisyę.
Stanowisko jego jako stronnika endecy? nie da 
się utrzymać. Pewne j sl, ża

rekenstrukeya nie obejmie innycn tek
Dzisiaj przedpo udmetn Witos odbył naradę z 
ministrami, której rezultatem jest pozostanie 
wszystkich m m htrow  z wyjątkiem wyżej wy­
mienionych.

A K R G S T Y C H
p o św ię c o n y  „M iljon ów ce* .

m o i  panowie, zrozumcie przecie,
\z nie oplacE się dusić grosza, —
Ledwo ie marne grosze zbierzecie,
J  iż byle grzeszek wam wypatroszą 
O'zczędność,-skryta w chudej kalecie.
W e ! wolej tydzień bujać po świeo.e, 
jsm ego  dzienka zaś tgtać z losem,
181 dej z fantazją, przy pustej kiesie 
Jtoiysać duszę marzeń odgłosem
Qź raz w sobotę.............

Lecz to juz wiećie.

fBuhim  z a u fa n ia  C ą b sk ie m u .
I' VłARSZA\YA, -u listopada (Pat.). Jak  dono­
szą dzienniki k  "ub P. S. L odbył wczoraj posie­

dzenie p święcone głownie s riw ie rouowań po­
kojowy h w R dze. UcIiky ono jednoiny? nie 
wotum zaufania dia wiceministra Dąbskiego.

O ś w i a t a - k o p ć  u s zk ie m  w  P olsce .
WARSZAWA, 23. listopada- 

(QT7 ?  k°r - „Dziennika Ludowego*1)
W naszej Polsce najbiedniejszym, najbar­

dziej sponiewieranym i zaniedbanym kopem-, 
szkiem jest oświata. W zgiełku wojny, w gwarze 
walk partyinych, w walce ekonomicznej o chleb 
powszedni, oświata zepchnięta została na sza­
ry koniec. Państwo znajduje pieniądze na woj­
sko, na policyę, na posłów w Honolulu, na przy­
jęcie przyjaciół Polski w rodzaju pana Take 
Janescu, me ma tylko środków na szkoły, n i 
oświatę. Szkoła musi ustępować wojsku, poboyi 
szkoła jest zbytkiem na który państwo w laśa  
wie nie może sobie pozwolić 1

Deklamuje się oczywiście o tem, że w cza­
sie konieczności wojennych, nie można się ba­
wić w kształcenie ducha, deklamuje si$ i o tern, 
ze we wojsku, w poiicyi żołnierza uczą, kształ­
cą, że mu dają kulturę Są to oczywiście puste 

czcze frazesy, bowiem oświata musi być wol­
na od dorywczości, przypadkowości, nie mo­
że o ile ma być prawdziwa, wlec się tylko w o- 
gonis wojny! i jej konieczności. Że istotnie stan 
oświaty naszej jest coraz bardziej groźny, że 
soldateska grozi jej zagładą i ruiną, dowodzą 
liczne doświadczenia, które społeczeństwo do- 
czynilo samo. Obecnie doszliśmy w aziedzinie 
spychania oświaty tak daleko, że nawet zwią 
zek samoobrony nauczycieli szkół powszechnveh 
średnich i wyższych uważa za swój obowiązek 
zwrócić się w tej sprawie do czynników miaro­
dajnych. i

Oto co czytamy w memoryale zuiązku, zło­
żonym w dniu 17-go bm. radzie minislrówAi s^j 
m owi:

„Procentowy udział minisŁeryum oświaty w 
ogólnym budżecie państwa jest o wiele mniejszy, 
niż w licznych państwach europejskich* i to pod­
czas gdy Polska w stosunku do tamtych pańsW  
posiada bez porównania gwałtowniejsze ootrze- 
by oświatowe. Wskazywanie na wypadki \vo 
jenne, jako na żródio złego, nie może być uwa­
żane za wystarczające. Oświata jest czynnikiem 
nie mniej ważnym, niż uzbrojenie, a szkoły nie 
mniej potrzebne, niż zastępy wojska**.

Tyle związek. A sejmowe koło naucz^oml’ 
poi łów bez różnicy przynależności nartyin^j 
stwierdziło na jednym ze swych posiedzeń, że 
władze nie uczyniły nic w naglącej sprawie za­
opatrzenia szkół w opał, oraz, że znaczna za­
stępy nauczycieli - ochotników nie zostały do­
tychczas zwolnione z wojska, co jeszcze powię­
ksza katastrofę. ;

Jeżeli do tych głosów dodamy, że warsza 
wska rada miejska na ostatniem swem posie­
dzeniu wystąpiła gwałtownie przeciw bezwzglę­
dnemu rekwirowaniu szkół na potrzeby woj­
ska. jeżeli dodamy, ze z jednej strony minister 
skarbu, przez wieczne skreślanie pozycyi n? 
oświatę, z drugiej strony minister wojny prześ 
sabotowanie przepisów demobilizacyjnych tak 
stosunku do uczących jak d  uczących się, wypo­
wiadają bezwzględną walkę oświacie, będziemy 
mieli mniej więcej dokładny obraz tego Kopciu 
szka polskiego, który w ramionach inilitaiyzinii 
i bezmyślności umiera z wycieńczenia.

Af.

| P od pisu je  Je jio h k ę  p o ży c zk ę  p sńsfcl
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Doroczny Zjazd Zp w , Związku Pres., 
Kolej. Rsieczpcsjp. Polsk. we LKiuwie.

fD"ug5 dzień ob-aó.)
We wczorajszem sprawozdaniu ze Zjizdu po 

' lismy że tow. Rtuapińshi witał Zjazd imie 
^■em Z viązku robotnikow rolnych a miało być 
\jentrs]ncj Romisyi klasowych Związków zawo­
dowych, której jest wiceprezes m.

Czwartkowe obrady, rozpoczęły się namiętną 
dyskusyą nad wnioskiem nagłym o zmianę oso- 
0v przewodniczącego Zjazdu, kot. St. Gry łow­

nego z Krakowa, któremu część delegatów sta­
d ła  się zarzucić, iż nie umi« znaleźć należnego 
■posłuchu* na sali. W niosek na zmianę prA*- 
Sżeuł, wobec czego zarządzono nowy wybór i 
vvbrano przewouniczącym Zjazdu kol. P ią tk a  

8 Posnania.
Otworzono następnie dyskusyę nad spr^wo-

* iniem  Zarządu. Pierwszy przemawiał kolega 
drwawicz Z Rzeszowa. W ypominał Wydziałowi
* >’K., 2e zaniedbał w bardzo poważnych spra­

w e k , jak  np. w kwesty i regulacyi płac zasię- 
Bląć opinii Kół i Okręgów — tik , iż sprawę 
5 musi się napowrot uzgodnić z organizacyamt. 

Kom. tet Wyk. nie zajął się pragm atyką służbo­
wą, nie ujął odpowiednio w ręce akcyi strejko-

niektórzy członkowie C. Z. Z, nie pracowa- 
ji w ogolę przez caty rok w  Z arzą d z ie . Mówca 
krytykował inslytucyę .obrony prawnej*, na 
*-iórą przeznaczono zaleuw.e 4UU0 rnk, i doma­
gał się ulepszenia rcaakcyi .Kolejarza Związ­
kowca*.

Drugi z rzędu mówił kol. Dr. Wodecki z Kra­
kowa. Bronił działalności Kom W>k, wytykał 
*tronniczą krytykę, zbijał zarzuty przedmówcy, 
11 tyczące r^gui cyi plac, strejków i td .,ja k ib ra

kontaktu z Zarządami Koł i Okręgów. Wydz. 
^ y k .  pracował naiezy cie mimo, iż ' właśnie u 
ogółu członków nie znajdował zawsze potrze­
bnej pomocy i poparcia. W  końcu postawił koI. 
dr. Wodecki wniosek na przyjęcie sprawozdania 
Zarządu i wyrażenia Zarządowi votum zau­
fania.

Imieniem Komisyi mandatowej zabrał w d il- 
**ym ciągu głos kol. Gazur. Stwierdził w szczegól­
ności, t i  Komisja przeglądnęła 365 wandalów,
* tego nie podjęto 21, unieważniono 5. zatem 
inowainic n \c ii  do uczestnictWA w Zjeżdzie jest 
'39 delegatów reprezentujących 9a Kół.

Do SDrawfzdanu Komisyi m andat, przema 
^  ati koi Ursini, Schindler. Krwawicz, Sccha- 
c&' i Saka), poczem na wniosek kol. RuzłuUł- 
Skięgo po burzliwej dyskusy odesłano sprawę 
Wandalów z powrotem do komisyi.

Nad sprawozdaniem przemawiał dalej kok 
fiCkan. Mówca śiedził uważnie treść sp.awo- 

8 lania Zarządu uderzyła go szczególna ścisłość 
?go t  i obfitość dokonanych prac, powziętych 

-?tn erzeń. Stąd musi uznać w zupełności wy­
niki Zarządu i osiągnięte elekty, a objawia ąoe 

* *[? gdzieniegdzie mezadowoien e składa na karb 
/Uitwego naogói położenia materyalnego Poza 

w kary wał kol. Packan na czynniki admi 
łid ricy jne jako na poważne źródło zła w ko- 
‘ jniciwie i animował do wykorzystania w p tłn i 
U jętych statutem uprawnień, co rychło uzdro­
wi stosunki, usunie rozgoryczenie.

Kai Dachtera z Poznania wytykał w dzia­
łalności Wydz. Wyk. brak stanowczości w wal- 
“e o byt. Krytykował reguiacyę płac i skład C. 
?  2., oraz dziękował za pomoc, udzieloną ko­
ggom poznańsKtm przeciw tamtejszej reakcyi.

Koi. Stolarski mówił o biurokrałyzmie w 
4<łaiiniitracyi Związku, o pokrzywdzeniu w re- 
^ulacyi pmc robotników i rzemieślników Sekcyi 

ogowej, o zmodyfikowaniu postanowień Kasy 
uhory,ą_, zwłaszcza o ile idzie o nieetatowych 
n?aco\vników i poparł wniosek na wyrażenie 
^Tzanowi votum zaufania 
?  Kol Boiączna wzywał do rzeczowej krytyki 
-a rząd u i radził zacząć ją przedewszystkiem od 

c*ł«n, nw. N
Przyjęto nas’ępnie do zatwierdzającej wiado­

mości sprawozdanie Komisyi mandatowej.
daiszym ciągu nad sprawozdaniem Za- 

•^łdu przemawiał ko). Mrowieć. W zvwał dosku
»»z

pienia list w kołach i Okręgach, które nie- 
nie zajmują się energicznie sprawami orga*

*»'ząęyl i me popierają dosiutecznie C. Z. Z,

Kol. krzemieniecki, Drezes Koła n ow oóru - 
Jnosk iego  założył protest p rzec iw  unieważnieniu 
m andatów innycn kolegów i oświadczył, żt 
w raz z dotyczącym ? opuszcza Zjazd.

Podniosła się wrzawa na sali, wśród któro; 
zaprotestował też przeciwko uchwale komisyi 
m and. kol. Gazur imieniem Koła krakowskiego.

Udzielono następnie głosu poalowi towarzy 
szowi Pisusnerotoi, który wyjaśni; na wczoraj­
sze życzenie Z azdu, że ze sfer wojskowych do­
wiedział się, iż stre.k w warsztatach w W ar­
szawie, kK ry wybucnł w osiatn.ck dniach, zli- 
kwidowano zupełn e.

Kol, Odrobina z Krakowa wniósł na  wybór 
komisyi konfliktowej celem rozpatrzenia uchw a­
ły komisyi m and. odnośnie do nieuważniunycb 
mandatów.

Wobec niemożdweści spokojnego urzędowa­
nia koledzy — sekretarze Zjazdu oddali w ręce 
Zjazdu swoje m andat?.'

Kol inz. firuszewskl portawi* wniosek n» 
wykluczenie od obrad członków, zakłócających 
spokój. Wnmsek uchwalono.

■ Kol. Bag"OWSki z Poznania zarzuca Zjazdo­
wi, iż prowadzi politykę.

Uchwalono później wniosek o pozostanie na 
sali delegatów, nieuznanych przez Kom. mand. 
do czasu rozstrzygnięcia kwestyi przez komisy? 
konflil: ow ą.

Do komisyi konfliktowej wrybrano kol. Odro­
binę, Ursiniego i Dra Wodeckiego.

Zabrał następnie głos poseł Rajca i witał 
Zjazd jaao

przea-ociniczą^y sejmowej komisyi komunika* 
^yjnej

or*z imieniem klubu Narodowej Partyi Robo­
tniczej.

O godz. 14-ej przerwano obrady do godziny 
a 6-tej.

Obrady po przerwie .
rozpoczęły stę odczytaniem protokołu Zj»*du z 
obrad środowych.

Do protokołu przemawiali kol. Krwauucz i 
kol. fóhcFiniewicz, poczom protokół przyjęio.

Kol. Rruszewski wniósł na notowanie w 
protokole ty;ko najważniejszych momemów ob­
rad, natomiast kol. St. Grylowski zaznacził, że 
protokół winien być szczegółowo prowadzonym

W sprawie stre.ków  w W arszawę w y ja śn ił 
poseł Rajca, iż od K ierow n ika  m n is lerstw a  ko 
ie i s łysza ł w p raw d z ie  o n iepoko ju  w w a r  z a- 
t#ch, lecz nie wiadomo m u o jakiejkolw iek 
represyach.

Kol. Stążkowski krytykował burzliwość o- 
brad, kolegom z Kongresówki wyrzucał posłu­
giwanie się terrorem na Zjeździe. mówił o po- 
dwójnem zaliczeniu lat wojennych, o brakach 
w redakcji „Kolejarza Związkowca", o rabun­
kowej goopouarce niektórych czynników adm* 
nistracyi kolejowej'i t. d.

Kol. Sławiński wytykał Wydz. Wyk. niedo­
łęstwo w sprawach organizacyjnych. Wspomniał 
o rozpanoszeniu się reaKcyi w Dyrekcyi wileó- 
skisj pod kierownikiem Land sbergiem, który i 
Sejmu nie ctice uważać, a  zawodowe Związki 
kolejowe tępi bezwzglęan.e.

Na salę wszedł poseł inż. Moraozewsfci, któ­
remu zgotowano gorącą owacyę. ‘

Kol. Orłowski mówił o ostatnich’ represyach 
w Warszawifji i czynił z t«go powodu wymówki 
Kom. Wyk.

Delegat Dyrekcyi "wileńskiej inż. Rader da­
wał następnie wyjaśnienia na zarzuty kol. S ła­
wińskiego, które uznał za niesłuszne.

Przev Koła białostockiego, kol. Kiślłński 
w odpowiedzi delegatom  dyrekcyi wileńskiej 
twierdził, że wspomniana Dyrekcya me troszczy 
się zupełnie o własnych pracowników, pozo­
stawiła ich na pastwę losu w czasie ewakuacyi, 
pięlnuje jako bolszewisów, wydaje na szykany 
policji > t. d. Przyznał to także w całości nastę­
pny mówca, wiceprezes 'Związku Sułkowski, 
który na ki'ku bardzo wymownych przykładach 
napiętnował energicznie szkodliwą i wrogą dla 
wileńskiego kolejnictwa działalność prezesa wi­
leńskiej Dyrekcyi; _ - ' j

Następnie kol. Dr. Wodeckł im ieniem komi­
syi konfliktowej zdaw ał sprawcę z rozDatrzeniu 
uchwały kom isji m andatow ej i podał do wiado­
mości orzeczenie komisyi konfl. na  ko.zyść za- 
kwestyonow anych m andatów .

Wrócono znowu do dyskusji nad sprawo- 
zdaniemj i celem przyspieszenia sprawy wybrano 
po jednym mówcy „prot" i „contra". „Pro" to h  
Bednarczyk, „contra" kol. Grocholski,

Mówca „contra" postawił wniosek na wy­
rażenie Zarządowi rotiim nieufności.

Kol. Kruszewski, odpowiadał obszernie n? 
zarzuty mówców i wykazywał na szczegółach 
pracę C. Z. Z. W odpowiedzi kol. Grocholskie­
mu twierdził mówca, że Wydz. Wyk. nie chciał 
iść na partyjne drogi. W Wydz. Wyk. są repre­
zentowane różne partye. Z. Z. K. winien stać 
ua stanowisku klas. . c żeli partye chcą, by Z. 
Z K. szedł w kierunku jednej partvi, to to za­
szkodzi Zw’’ązkowi.

W yjaśniał stanowisko C. Z. Z, wobec usta­
wy strejkowej i w ogóle wobec akcyi strejków, 
potępiał t. zw. „dzikie strejki". i

Zabrał następnie głos kol. Kuryłowicz. Za­
strzega się przeciw zarzutom zdrady klasy robo­
tniczej przez P. P. S., które uczynił partyi kol. 
Grocholski. Nazywa taką robotę ohydą, demago­
gią, obliczoną chyba na nieuświadomionych słu 
chaczy. Zresztą słowa kol. Grocholskiego nie 
powinny były padać na czysto zawodowym Z je­
ździe. I co mówią ludzie, którzy dla Związku 
nic nie zrobili i me robią. Rozłam w klasie pra­
cującej robili zawsze komuniści,, w czasie ma­
jowego strejku u. r. pochowali się jak myszy 
do dziuiy. To samo było ze strejkiem marcowym 
obecnego roku, podczas ktorego adherenci kol. 
Grocholskiego również kryli się, zamiast iść w 
masy i uświadamiać je organizacyjnie. Komu­
niści bałam ucą tylko masy, które jedynie śle­
po idą za swyn i przywódcami, nie mając nale­
żytego uświadomienia

Mówca wyraża cześć dla P. P. S. za jej 
szczeią walkę z reakeya.
■fu Mówił następnie kol. Sułkowski w spra­
wie marcowego strejku, wyjaśniając ją  i ilustru­
jąc szczegółami stanowisko Wydz. Wyk. woboc 
tej sprawy t. j. stanowisko klasowe.

-ml. Grocholski w sprawie osobistej odpo­
wiadał na zarzuty kol. Kurj-łowiczowi.

Następnie Zjazd uchwalił wniosek na Y/y- 
rażenie Zarządowi Związku votum zaufania 232 
głosami przeciw 44 głosom.

Zabrał głos tow. poseł MOraczewski. Wi­
ta  Zjazd imieniem polskich posłów sócyal. Pra­
ca przed Związkiem jest wielka. Związek w 
dwu latach skupił nioomal wszystkich praco- 
wiuków kolejowych. Pracę musi prowadzić się 
daioj, a  musi przyświecać jej m yśl wyższa, mu 
szą wejść, w życie prawa przewidziane siarutem. 
Musi się odbudować ubezpieczenie społeczne, 
musi być wykonana usława emerytalna, ośmio­
godzinny dzień pracy. W ykonanie tego do dzi- 
sittj szwankuje. Do tego trzeba silnej organiza­
cja, — bo masy dotąd nie są należycie zgrane 

Zarzuty zdrady pod adresem P P S .  były 
nie na miejscu, bo to nie P. P. S. zdradza inte­
resy proletarvatu. Tylko nie zgranie się wzaje­
mne było powodem konfliktów w organizacjo 
Organizacya powinna wejść w krew* i mózg ogółu 
kolejarstwa. Nie wystarczą szumne hasła, trze 
ba organij acyjnego wykonywania wszelkich po­
czynań, Także rozmaite plotki rozbijają organl 
zacyę, na które poseł nie chce reagować. W 
końcu apeluje do Zjazdu, by mu przyświe 
cala myśl silneao Związku. Trzeba bu­
dować go dalej, Związek musi wytworzyć si 
łę i należytą orgamzacyę wewnętrzną.

Załatwiono ieszcze kilka wniosków, jak 
sprawę znaczka Z. Z. Z, i iwue' i  odroczono obra­
dy do piątku.

Restytucya hróla greckiego.
KEDYOLAN, 2h listopada (Pat.). „Stampa* 

donosi z Aten, Ze do Lucerny udała się komisya 
aby imieniem narodu gr ckiego uprosić b. kroi;, 
Konstantyna, by wstąnił na tron grecki.

Dulszy spadek marki polskiej.
GDAŃSK, 2j>ó listopada (Pat.). Kurs marki 

poist.iej wynosił dziś 13 25 przekazy na Warsza­
wę 12'25,
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Jtfowiny z dnie.
Lwów, 26 listopada

REPEFTUAS TPATRŁT MIEJSKIEGO W E LW OW IE: 
Piątek 26 lis opada o godz. 7 wiecz. .Kordyan*. 

poen:«f dramatyczny.
Sobota 27 listopada o godz. 3-dej popoł. , Królowa 

Jadwiga*, dramat.
sooota 2/ listopada o godz. 7 w itczór ,Cyru! k 

sewilski*, opera komiczna
Nitdz d a  2» I stopada o  godzinie 3 30 popołudniu 

„Lyzistrata*. opere <u
N jiz ie la  2S listopada o  godz. 7 wiecz. .Kordyan*, 

poemat dramatyczny
Poniedziałek 29 ustopsdE. O godz 7 wiecz. W 90-tą 

roczńcę pew sum a list -pudu^tgu .h o śc u a z k o  pod 
R-c id e a m i" , obraz histor.

Wtorc k  30 listopada o goaz. 7 wiecz. .Rozwódka*, 
opere tk j.

Po każdem przedstawieniu wiecz^rnem czekają 
wozy tram w ajow e'do użytku PuDliczno^ 1 we wszystkich 
kierunkach.

— —

,B \G A  rELA* Rejtana 3. Dzi* i codzV nrie w ,'st-oy 
gości n t  Ssoni-.czny. Makarowa i Luz.ński. — Bilety 
u Scyfartha, Aka«eraicks 6

Czytelnia piim w Uniwersytecie Lrdawym we
Lwowie pizy ul Ornrańskiej 1. 2. 11. p. ,zaopatrzona 
w dzienniki lwowskie, krakowskie, warszawski; i za­
graniczne, otwarta codziennie (z wyjątkiem nic- 
.tijiietł i świąt) od godz. 6. wiecz.

Z miasta. Choreby ;akażae w mieście zmniej­
szyły się w ui». tygod-m  w stosunku do po­
przednich. Na płonicę zaehorewało 23, na czer- 
w on-ę 5, na tyfus brzuszny 14 osób.

Dcron fala uchodźców z Ukrainy. Przed zbli­
żające mi się do linji rozejinowej wojskami bol- 
szewi kimi ludność Ukra ny opanowana atr<i« 
chem o swoje życie opuszcza tam te s reny gro 
madnie, tysiącami przekraczając Zbrucz i w Pol­
sce szukając przytułku. Uchoużuy ci to nie lyl 
ko Polacy, lecz przeważnie nawet Rosyanie, 
Ukraińcy i Żydzi. Po ożenie icn wprest o; łaka- 
ne pozbawieni wszelkiego mienia, bez pieniędzy 
i żywności, trapieni prztz choroby czekają ua 
pomoc. W ohtczam kn ęcia dlanich przejścia przez 
Strypę na Zachód musząoni pozostać przez pewien 
czas n i Wschodził Małopolski pomiędzy Slrypą 
i Zbruezem. Dla zbadania sprawy na miejscu i 
urznd/enH natychm iast owej pomocy Państwowy 
l Trząu dla spraw powrotu jei ców,’uck_dźców i 
lOiJ&iuikuw „Mt * we Lwowie wysłai dura 25 
listopada br. nadzwyczajną ekspedycję.

.Ju r*  wysyła do Tarnopola 10 wagonów 
żywności, kuchnie polowc, namioty itu, celem 
najszybszego rozszerz nia działalności E tapu 
.J u r“-a na csłą polać Kraju,

Opiekun dezerterów. Baruch Minkin, rodem 
z Rosy i, rytownik zaj ty u p. Uugeia przy ul. 
Chorąiczyzny I. 7 sprzeda! fałszywy dokum ent 
wojskowy za 3 kg. mąki i 30 papierosów dezer­
terowi Adamowi Geschdn. rewi. kiór go przy­
trzym ano w czasie jazdy koie^ą z Erz JL u. Oby- 
ow ó 'h  aresztowano.

Aresztowania za kradzieże Kolejowe. O neg-
daj aresztowano z i kra zieże kolejowe: btani-
aława Smolkę, Józefa Podgórskiego, Antoniego 
Kiermę i Józefa Pempka oraz Izraeu i Ginę 
Gruberów, w asdc.eli sklepu przy ul. Groue- 
c' iej 1. 66, którzy na ywuli skr dzione rzeczy, 
Pezatem znaleziono wiele skra zionych rzeczy 
na koiei u Karoliny Pedy, przy ul. Błonne) 1. 
6, Oraz u Bazylego Hryćkowa restauratora za 
rogatką gródecką, u  któiego zna. zioap 5 v ror« 
ków ryżu, 6 worków mąki, 1 i pól w o rk a  ka- 
•zy. Hryćhów przyznał się, że część ryżu ku i! 
od sierżanta Jasz^zyszyna. Stwierdzono, że wspo­
mniane aitykuty zwoził do Hryćkow? niejaki 
Kuźniar, robotnik w arst-tów  kuchni polowcj, 
wraz z iurm anam i Pasiecznikiem i S k ó rą . Ws yst 
kich wymieniEjnjfih aresztowano. J  szczyszyn 
i Kn. n iar zdołali /biedź.

Z dnia i nocy. Wczoraj o 8-mej rano po- 
sterunkowy poi. Stanisław Orzeł spostrzegł po­
żar w praco) wrii ślusarskiej p. Frischa przy 
ul. Sobieskiego 1. 2 i. Po rozbiciu kłódki płoną­
cą podłogę 'Śt. Orzeł wraz z sąsiadami ugasił 
p-a*d przebyciem straży pożarnej.

Józef Spiitnan, furman, w nieludzki sposób 
jbil komu, który nia mógł pociągnąć przełado­

wanego wozu. Ukarano go 12-godzinnym are­
sztem.

Krad "5020. W przedpokoju kancelaryi adw
dr. Rawicza przy ul. Brajarowsfciej I. 5. skra­
dziono dr. Jakóbowi Kahanemu futro selskinowe, 
wartości 6C.000 Mk. j

P. Liabie Scherowej skradziono z pod vo
rza realności przy pl. Gołuchowskim 1. 1. dwie
beczki nafty, wartości 3.800 Mk.

Aresz*owania 7 za kradz'ere. Posterunkowy 
>ol. Doniec przytrzymał 12-letniego, notowanego 

Mikołaja Korytkę pomiędzy wagonami na dwor­
cu kolejowym, w chwili gdy niósł 7 kg. skradzio­
nej mąki. Przeprowadzony na policyę pokąsał 
w drodze Dońca ,zaś później prowadząc in - ; 
nego policyanta, rzekomo w celu wskazania u 
krytego worka mąki, zbiegł otworem kanałowym. 
Ujęty następnego dnia Osadzony został w are­
sztach policyjnych. {

Inspektorów i r poi. Bandura i Mulik areszto­
wali wczoraj „przy pracy" obok kawiarni wie­
deńskiej kieszonkowców, W ładysława Tarna­
wskiego, zwanego „Kiłusem", Woifa KairoJ : Jó­
zefa Puzdrowskiego.

Leopold Powroźnik, szer. 40 pi*, usiłował 
I sprzedać w ul. Gęsiej czarne boa, 7 mt. ptócien- 
| nej wstążki i podstawkę alpaKOwą, którą jak 
i twierdził znalazł porzuconą przez Kozaka w 
Podwołoczyskach. Rzeczy te zdeponowano, Po- 
w rożoika aresztow ano.

R i l P P Z I P O R Y  J Ó Z E F ,  dentysta-
technik b. wsoólnik Dra Helfera, przyjmuje obecnie 

jjI . A L a iT a m ^ S ia  f i .

—Związek zawodowy pracowników kolejo­
wych urządza Wielki Raut, połączony z tańca­
mi, który odbędzie się w sobotę, dnia 27. listo­
pada 1920 r, w sali Sokoła Ii-go orzy ul. Kę­
trzyńskiego. Początek o godz. 9-tej wieczór. — 
Kompletna muzyka kolejowa. 1518—2

■" « lł--
— Z powodu odmówienia sali Rady miej­

skiej, Zgromadzenie prac. gminnych zapowiedzia­
ne na sobotę 20. b m., odbędzie się w piątek, 
dnia 26. listopada 1920 r. w^Sali Domu Narodne- 
go przy uł. Rutowskiirgo. Zarząd. 4

1564— 1
—•■•«*>

—Nauczycielstwo powiatu lwowskiego
członków „Ogniska" zaprasza s:ę na zebranie 
w dniu 28. b. m. 10. rano szkoła mesk. Kościusz­
ki, ul. Czarnieckiego. Wydawanie płótna zamyka 
się również 28. listopada. Wydział.

— Nowo otwarte biuro dzienników w Pa- 
sarzu Hausmana 1. 9. polecamy naszym czyteb 
u kom  i Towarzyszom z tej dzielnicy, aby tam 
zaopatrywali się w Dziennik Ludowy. 53—3

--
— Nowo otwarta Biuro dzienników przy ul.

Zyblikiewicza 1 2, polecamy naszym Czytelni­
kom. i Towarzyszom z tej dzielnicy, aby tam za- 
opaffrwali się w „Dziennik Ludowy".

UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIE­
WICZA ml ści łI j obecnie przy ul. Ormiańskiej
2. II p. schody I.

S d re  ar at otwarty codziennie (z wyjątki m 
niedzieli i ś  i it) od godz. 6—7 wieczór, udziela 
wszelkich info mac i, przyjmuje wpisy członków.

ta te f n o f  anl s sa n t ó l a c  h a n d !o w c y  
i u r z ę d n ii y  pry w. w  D ą b iu .
Gdy minęły czasy, kiedy jedyną myślą było 

odparcia nieprzyjaciela od gianic państwa, nie­
można było żądać rychłego zbadania sprawy nie- j 
whinie aresztowanych.

Obecnia byłby jednak juz czas najwyższy 
rozpatrzeć sprawę, która wchodzi w kompeten- 
cyę miejscowej władzy. Tymczasem akta oskar­
żenia wędruj? z jednego sądu ao drugiego, a 
niowimii ludzie, jak Adolf SLfttd, Leon beinleld,
Salamon Feuer, ci gle jeszcze znajdują się w Dą­
biu, wśród niebezpiecznych stosunków zdrowo- _  , . . , . .
tnych. Byloliy wskazanein, aby. i ci aresztowani P 0 u  plSU^C*0 p O lS l^  P ŻyCZlv6 D3Rft« 
odpowiadali z wolnej stopy, jak aresztowani z 
innych m iejsce Aci.

C c hrj iy  I t d o w c ó w  p o zn c iis  jcii*
POZNAŃ, 25 listopada (Pat.), .Goniec W id ' 

kopoi*"kiH donosi; Uchwalone na zjtździe 
dowców w iJoznauiu telegramy i rezoiucye opie’ 
wają jaK następuje :

1. Naczelnemu W od7owi Józefowi Piłsudskie* 
mu, Warszułkowi Polski. z« t ru d  i prace oko^ 
zdobycia niepodłegmści Ojczyzny oraz b o h a te r  
skiin 5'omierzotn pulsicm za oiiary życia, kr w 
i mienia j rzesyłamy wyrazy czc* i  gtęnokiej 
wdzięczności.

2. Prezydentowi ministrów W incentemu 
losowi za idiarne (tełn enie obowiązków obywa* 
te skich na na;w’yżs/.ein stanowi ku w czasach 
najcięższych dla Rzpltej składamy serdci-zne po* 
dziękowanie i staropolskie .Bug zapłać* 1 or?* 
przyrzekamy, że wszyłtkich sił uoiożymy, aby 
pracę roz ocz-tą dawniej ok' ło zdobi cia [lokojtj 
i wewnętrznego odrodzeń.a Rz  ̂Rej doprowadź-® 
do szczęśliwego końca

4 Rządowi prezydenta W itosa yyyrpżamli 
pełne zaufanie i ślemy prośbę, aby nie cofał się 
przed żadnym cbowią-kiein, chociażby najcięż- 
iz y m , w lubow aniu Polski n a  *ew nętrz.

5. Wysokiemu Sam owi u tawodawczemtl 
składam y podziękę za owocną pra ę nad usia- 
nawianiem praw oiaz wyrażamy nadzieję, ż® 
Sejm da narodowi szczerze aemokraiyczną jjon* 
sty ucyę, która był by godną wie kiego narodu 
i gwaiaritov. łu mu bezAględDą wolność i pełną 
swobodę obywał lskiego iy la,

R.*olucye m h^ulone na zjeżdzie ludowców 
ojsiewają jak następuje:

1. Zebrani deftgSsi związków w ielopolskich 
uchwadlj przsłączyć sią do PolsKKgo Stronni' 
ctwa Lu iowi^ j.

2. W yrażamy głęboką wiarę, że bracia Sla* 
zacy muszą należeć do Polski, jak sobie tego 
sami życ ą. Na w-ze f i gwałt ze strony memie* 
ckiej odpuwi. dz.ieó należy gwałtem, a na koali' 
cyę należy wywrzeć nac.sk, aby na sunii u ‘8 
narodu polskiego nie nurzucuno obroży, lecz, 
a y jo s ta r .ła  się o sprawiedliwe i inzpierzns 
korzyści dla ludności gó.nosląskiei w wyr.hu 
głosowania.

3. Z narodami, które wchód ą w skład pap 
stwa polskiego żyć chcemy w zgodzie. 8twier- 
d/a.ny, że do W ilna mamy prawo i wierzymy, 
że sprawa W ilna załatwioną będzie w'cdlug wo i 
timtejszej ludn^ś^i i z pożytkiem dla państwa 
n„szcgo.

4. Bohaterskim żołnierzom a w pierwszej li­
nii inwalidom, o.hutnikom  i zasłużonym bojo­
wnikom należy się po spełnieniu o owiązku 
względem O czyzny nagroda. Dla synów włośc.ań- 
ski.b  i za wodo .o przysposobionych rohi'kćw- 
żolnierzy Zadamy ziemi w nagrodę za piłno 1 
ofiarne poświęceń e życia. Prosimy rząd. 
a y wielkopolskimi żołnierzami zaj ji się i np- 
giodził icn w miarę ich b natersknh zas.ug.

5. Odpornym na wszystkie nieszczęścia, nfc 
wszelkie zakusy wrogów mule być lylko zje ino- 
czuny nar. d, to też t.o.i.agaiity się najspieszniej 
szego zjednoczenia ziem byłego zaboru prus* 
fiiego Z resztą Polski w myśl zyczeń tutejszego 
społeczeństwa. Sztuczne pudirzymywanie odręb­
ności wprowadza niezadowoltnie i dezorganiza* 
cyę sprawy ogolno-jianslwowej.

6. Wzywamy Rząd, aby niedokładności urzę 
dów osadniczych w Poznaniu w dalszym ciągu 
usuwał i aby przystąpił nic/włoczn r do oipa- 
nizicyi urzędów, ktoreby były wyrajem  praw ­
dziwych p agnięń tutejszej ludności.

7. Długoletnia wojna stwierdziła, że wszelki® 
próby sckweslru, socyal zacyt i nacyonaliz-jcy- 
w==xsztatów pracy obyw-aleiskoj mogą orzywieść 
państwo jedynie do bankructwa (?) Domagamy 
się bezwzględnie wolnego b a n d u  (?) * in z je , :•  
w ten sposob uzdrov.i się stosunki gospodarcze 
państwa.

a. Żądamy j tk  nrjrychtejszej parcelacyi zi m 
będących w posiadaniu N emców, a zwłaszcza 
pogra iczrte m ajątki niemieckie powinny by® 
mezwłoczn,? parcelowane.
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Podwyżka światła obow^zywać Lędrie od 

11 grudnia, podwyżka b‘letów na' wn.osck r. Bo­
ta ) n ' ¥  r * * "  1 n H a r  p  r  l i f t  r n  T lH itT tU  _ __ _ _  _ gdanowlcza od 30 Jistopada, z tem, że nadwyż-K ft L _  i H D A R Z  L U D O W Y  n a r .  192! . :  “ *3$
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Kwestya iries^k&niosia
była przedmiotem obrad kongresu niemieckich 
8ocyaIidów większości w Kassel. Referował b. 
prezydent ministrów Hirsch. Fizyczne, duchowe 
1 inoraine zdrowie narodu zalezy od ilości odpo­
wiednich mieszkań. Źródło nędzy mieszkanio­
wej pianowi spekulacya ziemią/ i niezwykle wy- 
Sotie koszta budowy. Przed wojną sLanowiły 
płace robotników budowlanych połowę wszyst­
kich kosztów budowy — obecnie tylko trzecią 
Część Wszystkie ustawy zmierzające do zaradze­
nia nędzy mieszKantowej pozostały na papierze. 
Milion rodzin nie miało w Niemczech przy koń­
cu wojny własnego mieszkania. Pomysł aby za­
prowadzić wysoki podatek czynszow y'i użyć go 
ha budowę nowych domów jest niepraktyczny 
1 niesprawiedliwy. Podwyższenie czynszu po­
winno przypaść ogółowi a nie właścicielom re­
alności. Oświadcza się za socyalizacyą uomów 
hUeszkalnych na rzecz gmin.

Dragi referent Engler nie wierzy, by prywa­
tny kapi al lub zarządy miast mogły ożywić ruch 
budowlany. Kapitał prywatny stanowi sam je­
dną z głównych przyczyn tej nędzy. Obciążenie 
hurodu niemieckiego przez prywatną własność 
gruntową jest znacznie wyższe niż ciężary wy- 
htkające z traktatu wersalskiego!'! obciążenie to 
stale wzrasta. Jest za socyalizacyą istniejących 
1 nowo wybudować się mających domów. War 
tość każdego domu ma być do 40 lat zamortyzo­
waną i stać się wolną od długów własnością 
społeczeństwa. Dla wystawienia nowycn domów 
halezy powołać do życia stowarzyszenia loka­

torów. Czynsze będą musiały być wysokie, &- 
le przy organizacji społecznej przypadnie przy­
najmniej dom społeczeństwu a me prywatnym 
osobom Należy też popierać stowarzyszę-ia wy­
twórcze robotników budowlanych, socyalizować 
fabryki wytwarzające m ateryały budowlane, t. 
j. fabryki cementu, wapna, cegielnio i t. d. Na­
leży kwestye zaradzenia nędzy mieszkaniowej 
wystawić jako hasło wyborcze.

Wywody te ijje wskazują dokładnie, jakie 
konkretne środki ustawowo i gospodarcze stron­
nictwo zamierza obecnie stosować, by ulżyć nę­
dzy mieszkaniowej.

I u nas należałoby niezawodnie przystąpić 
przynajmniej do konkretnych prób w tej dziedzi­
nie, Należałoby uzyskać projekty kosztów no­
wych obecnie wystawić się mających budowli, 
te kosztorysy przy pomocy organizacyi robotni 
ków budowlanych zrewidować? i obliczyć w róż­
nych kombinacyach warunki budowy, amorty- 
zacyi i oprocentowania jakoteż wysokość czyn­
szów. Stowarzyszenia budowlane winny przytem 
korzystać z kredy tu , państwowego funduszu o- 
pieki mieszkamowej. Wskazanem by było, aby 
te stowarzyszenia mugły wyKonać budowę przy 
pomucy stowarzyszeń robotników budowlanych 
i nabywać również materyały od stawarzyszo- 
nych pracowników lub od zarządów miejskich 
jako właścicieli cegielń i t. d. Związek miast 
i zarządy Większych miast naszych miałyby tu 
pole dla dzieł koniecznych i nieodzownych dla 
życia i kultury ludności naszej.

którego imieniu przemawiał r. Włodzirmrski, a- 
żeby dla młodzieży szkolnej w Gdpowiednicn 
godzinach przeznaczać specyalne w ozy , dalej dra 
Pruszyńdiijgo, ażeby znieść poranne zniżkowa 
biiety, bo robotnicy kupują karty miesięczne* 
a jeżdżą tramwajami przeważnie paskarze 1 ( -ze- 
kupnij, oraz wniosek dra Bubera, ażeby zakład1 
elektryczny przedłożył wykaz wszystkich bez­
płatnych biletów.

Już przed samą 10 podz. wobec pustej nie­
mal sali uchwalono z referatu r. dra Boratyń­
skiego zaciągnąć

potyczka 8,400.0CD rak.
z funduszu odnudowy kraju na dokończenie Za­
kładów sierocych przy ul. Radeckiej.

Na tem posiedzenie zakończono. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ B B H H B B B H B B B H H fflB R n S R S I
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Specraliita cboi « wtutmmrc!, 1 ikin/chD r .E e n ry lł R o s m ir in
b elew klinik, tlermat. lwowsk., wiedeAsk. i paryskiej 
ord. od £ -1 0 , 12—1 i 3 —ó. Lwi #. K opernik i i U

Notaryusz W o j c i e c h  M ayer
OBJĄŁ URZĘDOWANIE 

w e  L w o w i e ,  u l  l A u t o w  m lr ie g ,o  6 .

Posiedzenie tym czasowej Rady miejskiej.
Echa rocznicy osroobcdzeniii b u m

Po zagajeniu przez p>ez. Neumana tokreturz 
stratu p. K;zakowski o iczyL ł cały szereg

tfcies lamów z wyrazami życzeń i hołdu nade 
'M nich na ręce prezydyum w rocznicę oswo- 
huuzenia Lw owa m. i. od g nerałów Scsukow 
'kiego, Leśniewskiego, Sikorskiego, Rydzu-finB 
8; gn, piez. min. Witosa, maisz, Tiąm pc.yń 
'ki go, m agistratu m. Poznania, poseislwa poi 
JK|ego w P.ad/.e, rozm -ity^h zrzeszeń i instytu­
cji- Rada oklaskami p zyjęła i esc telegramów,

Hoouc odznaki dla radnych.
Pr-.ed porządkiem dzannym  r. Cirin ci >wia 

^ io s .k ,  ażeby Rada miejska uchwaliła w m,t j- 
,c- dotychczasowych odznak dla radnych nowe 
ju n a k i a mianowicie odbitkę nowego herbu

Lwowa wraz z order m „Yiituti m ilitari“.
,°. Pr/i mówieniu r. Lityńskiego i Włodzimir- 

. kgo sprawę odesłano do regulaminowego tra- 
°wan a.

^  zbiór 3® z r. 1E63 na rzecz gminy miasta 
bwowa.

dr.
Sauczeya

astępnie dvrektor arcuiwum miejskiego 
k*°W «ki odczytał pismo p. Tadcu -za Saucz 
v: Urzędnika gne m Lnuw a obecnie porucznika 

’ E  w którern prosi gminę rr u s ta  Lwowa o
jego zbiorów odnosząmch się do hi- 

°̂*.V 1863 roku. Cenne te zbiory, największe 
I cah>i Polsce, zawierają obecnie około 1000 

łów książ-k z r. 1863, mnóstwo rycin, foto 
obrazów, aktów, medalionów ild. Do lyeb 

*°row dołącza ponadto p. Siuczcy trstam en 
ttju przekazany (na rzecz jednego z muzeów 

^ . fki- h) zbiór śp."j.irosława Pienii/żka, liczący 
ęcy lotogr^iii uczestników powstania 

jczni nve_;o.
•■od oklaskami podziękowała hojnem u ofia*
iy >,v̂ cy, za wspaniały dar, który w myśl jego
L  'f'' 1 ęuzie pomieszczony w muzeum imien, 

°*a J aua>

Radny dr. W ercszczyński przedstawił spra­
wę wyboru do

Jłomisyi dla ztcalczanja alkoholizmu
dwu członKów Rady m ejskicj. W myśl ustewy 
do tej kornisyi ma wchodzić prezydent m<asta, 
delegat ministerstwa zdrowia, którym jest fizyk 
miejski dr. Legetyński, deleg.i u inisierstw a 
okarbu, którego mu de egnwai dyreacya skarbu, 
dalej 2 delegatów iauy miejskiej i 2 delegatów 
z pośród towarzystw oświatowych i wspóld/iel 
izycu Komisya ta ma za zadanie orzekać o 
iiości szynków i w ydlw ać opiu ę o nie irzestrze- 
gan.u tej u tawy, wysyłać swoich delegatów, 
czy usiawa o zwaiozan.u alkoholizmu je»t prze­
strzega na etc.

E om sya — matka proponował* do tej ko­
misyi r M ik»\mow,cza i Prószyńskiego, lecz 
n,ua miajska Kartkami wybrała r. Maksymowi­
cza i Chrysiow&kiego.

ź  porzą iku dziennego powzięto drugie uchw a­
ły w sprawie podwyższenia opłat gminnych, na­
stępnie r. Felsztyn refeiował sprawę
podwyfcszenii ordat za światło elektryczne i 

biiety tramwajowe.
W djiskuiyi zabierali g os r. Hófl hg rr, prof 

Hauswald, dr. Prószyński, Souper, W .odzimir- 
ski. Hingler, Bogdanowicz, M-jew-ski, dr. P gek, 
prof. Synieweki, dr. Buber, poczein uchw-alono 
nastęnuiacą podwyżkę wedle wniosku ekcy. 11- 
nanso w ej.

Bilet tramwajowy wprost kosztować będzie 
5 mk., z przesiadamem 6 nk., bilety uoranno 
uo gocjk 7 i p ó ł 2 Jak , nocne pozostają iiiezmie- 
nione, dla. żołnierzy 2 mk. Karty abonamenio- 
wę dla młodzieży szkolnej 30 mk., z przesiada­
niem 40 mk., karty dla' nauczycielstwa na wszy­
stkie linie 60 mk., karty dla dwurazowej jazdy!

Sprawy partyjne.
* Biblioteka Rady Robotniczej P. P. 8,

przy ul. Ormiańskiej 1. 2. II. p., otwarta we wtor 
kii j czwartki od 7 — 8 wieczorem.

Raucya 30 mk., anonarnent 6 marek, tylko 
dla tow. part. i członków organa, zawód.

* Technicy dentystyczni! Biuro pośrednic­
twa pracy Zv,iązKU pomocników dentystyczno- 
teclinicznych otwarte w poniedziałki, środy 
piątki od 6 — 7 wiecz. ul Ormiańska 1. 2. Po­
mocnicy dent.- techn. obejmujący posady bez 
porozumienia się z Biurem pośrednictwa będą 
ze Związku wykluczeni i zboikoto,vani. 42—3

* Baczność Metalowcy! W niedzielę 22. 
b, m. w sali Zw. Metalowców, Ormiańska 3 i. I. 
p o godz. 10 30 przed poi. wygrosi oaczyt mż 
Porębski, „W jaki sposób powinna być prowa­
dzona akcya fachowo oświatowa". Jawcie się 
licznie! 1535—3

* Bojkot w Zakładzie fotograf. „Flora* t 
trwa do tej chwili. Niefachowa właścicielka te­
go Interesu, dobrawszy sobie wspólnika, wła­
ściciela pokątnego :akladziKU fotogr. fuszerujtt 
przy pomocy swego męża. Pan Doktor Oszlanyi, 
lekarz, jest człowiekiem barazo wszechstronnym, 
p, akty kuje bowiem nie tylko jako lekarz, ule 
i jako fotograf. Dopóki tam b; i  pierwszorzędny 
personal, pan doktor dopuszczany b y ^ a ł do bar­
dzo ważnej czynności, naKlejania fo rgrafii, któ­
rą to pracę wykonują zwyczajnie praktykanci, 
Obecnie ryzykuje poważne prace fotograficzne 
a  kto na tym źle wychodzi, to publiczność!

Ronotnicy będą nadal solidarni i nauczą 
Państwa Oszlanyi, ludzi z zawodem nic wspól­
nego nie mających, !>■ lepszego traktowania ro­
botników i organizacyi.

Z frontu bolszewickiego.
MOSKWA, 25. listopada (Pat.) E. K. Spra 

wozdanie frontowe z 24. bm. Na północ oci Mo 
zyrza kawaierya nasza ściga reśzłki armii Bała- 
onowicza, które przekroczyły rzekę Ippę 1 u

18U mk., karty na wszystkie linie 406 mk. *Ceny ciskają w kierunku północno zachodnim.
prądu elektrycznego dla mieszkań prywatnych 
1 kbowat-godzina U mk., dla niutorów 6 mk., lo­
kali publicznych 15 mk., kinoteatrów 30 ink.

W ostatnich walkach przeciwko PeLlurze 
wzięliśmy ogółem 12.090 jeńców, 13 karabinów' 
maszynowych i wielka ilość amuaicyi.
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Kilka uwag ^ naszej gospodarce 
fiiiansewo-gespoda^czej.

W  udzielonej mi rozmowie o naszej gospodar­
ce Finansowo-gospodarczej przez dyrektora Ban­
tu  przemysłowego dr. Zdzisława Słnszldewicza 
potraciłem o kwesty? od której w wielkiej mierze 
zależny jest nasz rozwój gospodarczy mianowicie,

co może wpływać na poprawę waluty.
Na 'to dał mi dr. Słuszkiewicz trzy proste, 

fcróikie odoowieJzi : Trżęba żeby był 1) pckój trwa­
ły ; ?) żeby praca była intenzywna; 3; żeby na­
stąpiła redukeya urzędów i personalu urzędnicze­

go przynajmniej do połowy.
Oczywiście! Cdy pokój będzie trwały, a ludzie 

bezpieczni w swych osiedlach,, roznocznie się 
zwłaszcza na wschodnich rubieżach gorączkowa 
praca odrodzi się przemysł i rolnictwo, odbudują 
się gospodarstwa, ludzie przesianą mieszkać w no­
rach, powrócą do normalnego’;żyda. Rozbrojone 
zastępy wojska pójdą do fabryki, na rolę, zapełnią 
warsztaty Wzmożona produkeya koniecznych arty­
kułów zaspokci po rzeby wszystk eh. Gdy wprowa­
dzony będzie ład, ę d y  wolny handel się rozpocz­
nie, wówczas zwinięte zostaną na czas wojenny 
potworzone urzędy, które miijardcwe pochłaniają, 
sumy

Dr. Słuszkiewicz opowiada się bezwzględnie 
za wolnym handlem 

pobłażliwy jest tylko dla zajęcia zboża, choć 
i pod tym wzgięaem ma pewne zastrzeżenia Po­
lityka rządu co do kwestyi wywozu i przywozu 
jest fatalna. Szanowny dyrektor wierzy w ini­
cjatywy i spryt kupieawa polskiego i wyraża prze­
konanie, że gdyby gra.nce były otwarte, drogą 
wymiany można by wiele potrzebnych artykułów 
wprowadzać do kraju bez szkody dla naszej marki, 
która nie przedstawia zresztą dla zagranicy większej 
waności i dla ego z nią się zagranica nie liczy. 
Ale my mamy w kraju olbrzymią ilość drzewa, 
które czeka na wywóz, mamy naftę, sól, przerób­
ki ropne, do łych artykułów strony prywatne nie 
mają jednakowoż dostępu, nit mają też możność1̂  
wobec , zamknięcia granic czynić jakichkolwiek

transakcyi z obcemi państwami.
JNioriinioj jednak — żywo z? strzegą się dr. 

Słuszkiewicz — niski stan naszej waluty jest na- 
szem szczęściem.

— Dlaczego? — pytam ze zdziwieniem
— Gdyoy marka polska była pełnowartośdo; 

wym pieniądzem, sprowadzalibyśmy za marki ob­
ce produkty, których w kraju nie posiadamy i w 
ten sposób pieniądz nasz odpływałby za grancę 
a u nas bezrobocie byłoby przyczyną powszechnej 
nędzy.

W dzisiejszych warunkach przemysł nasz bądź 
co bądź się uruchamia. Otoczeni pewnego rodza­
ju wałem ochronnym przed zalewem obcym, z ko­
nieczności puściliśmy w ruch znaczny procent fabryk, 
które sprowadzają surowce z zagranicy i w kraju 
je przerabiają na goiowe maieryaty.

— Ale za surowiec musimy płacić — wtrą­
cam.

— Niekoniecznie i nie za wszystko — odpo­
wiada p. Słuszkiewicz. I tak sprowadzamy z An- 
glji surowiec, który w kraju przerabiamy na przę­
dzę lub tkaninę. Zamiast zapłaty za surowiec, 
odsyłamy Anglji przerobiony na przędzę surowiec 
w ilości trzech czwartych a dostarczonego a jed­
ną czwartą zostawiamy sobie za przeróbkę. An­
glia na tem doorze wychodzi, bo jej robotnik jest 
droższy, a i rny wychodzimy nie najgorzej, bo 
j, nasz robotnik fabrvczny ma pracę i pieniądz 
nasz, który dia zagranicy przedstawia tak małą 
wartość pozosiaje w kraju. Fabryka C. G. Schón 
w Sosnowcu, obecnie własność Banku przemysło­
wego, taka drogą sprowadza surowiec i uważa 
ten sposób zaooywauia go za korzystny,

I w kraju mamy duzo surowca, tylko brak 
jest inieyatywy, brak jeszcze rozpędu, ażeby prze­
mysł postawić na odpowiedniej wyżynie.

Aże by pieniądz nasz nie był fikcyą, ażeby 
z nim się zechciano liczyć, trzebaby co najprędzej

ustalić wartość pieniądza polskiego
Jak wiemy, marką pulską państwo wymień'

na przyszłą walutę według stosunku/jak) ucnwaii 
sejm.

• Gzy takie określenie wartości pieniądze, ma 
dla kogokolwiek jakieś znaczenie?

- — Konieczne jest — mówi dr. Słuszkiewicz— 
ażeby ostatecznie usialono, że przyszły nasz piifc- 
n;ądz. złoły, równa się tylu a tylu gramom złota, 
że na ten jeden z to ty trzeba tyle a tyle marek 
polskich. Utworzenie Banku państwowego, utwo­
rzenie sytemu monetarnego, oto są pierwszorzędne 
postulaty naszej gospodarki finansowej

— A czy zbiórka złota, zainieyowana przez pa­
nie lwowskie, może mieć znaczny wpływ na pod­
niesienie naszej waluty?

Dr. Słuszkiewicz uśmiechnął się żvczlJwie:
— Zacna' to Robota, aie to kropla w morzul 

W Polsce dużo jest jeszcze złota i srebra. Mają 
go dość i chłopi i więksi właściciele i żydzi. Ale 
go darmo ntd dadzą. Natomiast sprzeda je każdy,1 
kto za nie dostanie dobry papier. Dlatego konieczne 
jest założenie polskiego banku em’syjnego, który 
będzie sprzedawał atccye za złoto. Taki bank, o- 
party na poręce państwa, bez trudu mógłby za 
swe akcye nabywać złoto, po skrzyniach pudro­
wane...

Podziękowałem Szanownemu Dyrektorowi za 
cenne uwagi i pomyślałem sobie, że gdyby nowy mi­
nister skarbu ktokolwiek by nim był, wprowadził 
w życie choć cześć wymienionych planów, po vD- 
czne czasy byłoy wspominany, jako jej odnowi­
ciel... . A.

Plebiscyt to Grecyi.
PoŁDHU, 25 listopada (Pat.). Radio Z Aten 

donoszą, • że plebiscyt w sprawie b króla Kon­
stantyna oubędzie się definitywnie 5 grudnia or. 

— —
\Syrob to sprawie napadu na konsulat 

frjneuslti.
NAUŁN, 25 listopada (Pat.). W  nrocesie-prze­

ciwko napastnikom  na konsulat francuski *  
W rocławiu, po 12»dniowej r o z p r a w i e ,  z 21 oska­
rżonych skazano 14 przy uwzględnieniu oko­
liczności łagodzących n - .kary więzienia do 
roku. ‘

B H L E T
dotąd, w e  L w o w ie  n iew id z ian y ,

w ykonują  na jsłynn ie jsi a rty śc i scenv re te rsb u rsk ie j
M A K 4 K O W A  i  L U Z t Ń S K I  w teatrze BAGATELA

fOujznafomitszy itómfó polski SftONlESZKiy jest nlczróronang. — Khdto zupełnie noros urozmaicony program i Z akt., farsa ^SZRASZity l3UŚć“-
r̂ ni-

JĆN fMRANDOWSfa

O s t a t n i  ć z k r  ś l e p e g o  T o m a .
(Pokończenie).

y,
K9naty, którem i pocięta jest cała ta

przestrzeń, b ranow ane szeregami okrętów two­
rzyły r. r i  przeliczonymi lin, masztów i żagli 
tkaninę potwornego psjijka, wysysającego złotą 
krew ze wszystkimi krajów świata.S Przez kłęby 
dym u sło’ ce z trudem  przelew ało swoj deszcz 
złocisty, roztapia ący Się w brudnej wodzie rzeki 
i kanałów Wszystko zdawało się być pogwał
cone w swoim rozwoju, wynaturzone, opanowane, 
iakąś dziką rozpac ą i jeszcz. dziku-ą gorączką 
sdobywania bogactw.

Śhpy Tom ma lubił tu  chodzić. Teraz jednak 
wypoczywał naprawdę, odwiocw^z.y sie od miej­
sca, gazie wrony roz zarpywały resztki mięsa, 
trzymaiącego się przy szkielecie robotnika, który 
tu skonał przed tygodniem. Jakaż cisza w tem 
ustroniu! Życie oojęlo w posiadanie gnijące cioki, 
gdzie nieaotiończane okręty spadły za swoich 
rusztowań. W zdłuż brzegów ciągną się trawniki, 
haftowane kwiatami, a w jednam miejscu roz­
piera się gruby rododendron, obsypany różowem 
kwieciem, nad któiem brzęczą pszczoły. Czyste, 
nagrzaue słońcem powietrze przesłania tylno w 
odaali subtelna gaza mgły, błękitniejącej na 
rąbkach.

Stary dziadaś poczuł głód i ruszył w dalszą 
drogę.

Przez myśl m u nawet nie przyszło, że był 
jedynym  panem ty h wszystkich skarbów, gro­
madzonych tu przez wieki cale. Stały m u oiwto- 
rem najokazalsze pałace, których progu dawniej 
mu nie wolno było przestąpić i kościoły, kapiące 
od złota i galerye, których cudów nigdy nie 
widziały jego oczy osłabiohe i wszystkie składy 

magazyny, tak zasobne, że ich do ostatnich 
chwil wyczerpać me można było.

Był panem wszystkiego, jedynym władcą i 
królem. Mógł oto pojSĆ uo opi.ctwa W esimin- 
ster kiego i ubrać na swą trzęsącą się głowę 
prastarą koronę królewską i płaszcz purpurowy 

S w  złoto się przyodziać. Mógł zabrać z Towru, 
od wieków tam strzeżone, błyskotki królewskie, 
jarzące się od dyamentów, zroszone krwawemu 
(zaini Anny Boleyn i p ęk u  ej pani Grey i nie­
szczęśliwej Maryi Stuart. Miał tyle ziemi na 
własność, ile nikt przed nim mieć nie mógł, a 
złoto, leżące w Banku czekało, abv je dotknął 
sweini stygnącetni p-lcam i. W  króicstw.s jego 
słońce nie zacnodziio. >

Ślepy Tom ani się tego domyślał. Przyjemnie 
mu by ło, że dym z dawno wygasłych fabryk 
nie zasłania mu nieba, które było teraz jasne i 
pogodne. Ptaki ze śpiewem i świegotem przela­
tywały, siadając na wieżach gmachów, skąd 
niosły swą dźwięczną chwałę ciepłemu słońcu 
Drzewa były zielone i rozkwitłe o wczesnej 
wiośnie.

Staruszek uczuł głód i pochylił się bardziej 
ku ziemi. Zimno mu było pomimo słońca. Wiókt 
się coraz wolniej, wreszcie wszedł do jakiegoś

domu. Pustka owiała go swym slęcułym tchnie­
niem. Na schodach spłoszył szczura, og y z a ją c e g f  
dywan strzyżony Piekne pokoje, malowane b»' 
gato i urządzone wystawnie. Z bocznego skrzyd^ 
d laty wala d u z ą ca  woń rozkłada ących si9 
zwłok właściciela tego domu, który zmaił prze** 
miesiącem. Dziaduś ^am ^nął drzwi i wszcdi de 
jaualni.

Olbrzymi kredens świecił srebrem i krjuzt*' 
łam i. Na stole stały talerze do koła k tó ry ś  
rozsypane były ouruchy chleba. W  kredens'* 
również nie znalazł nic do jedzenia. Po cbw 
wyjął stam tąd butelkę starego koniaku, do któjrdJ 
się uśmiechnął przyjaźnie. Postawił na stole k>e' 
lich, przedziwnej weneckiej roboty i nalał i 9 
płynem, podobnym do roztopionego złota. Ślef^ 
Tom nigdy nie pił nic równie doskonałego. A 
łzy m u w oczach stanęły, gdy nalewał sob 
drugi kieliszek. 1

Zanomniał o głodzie. Było m u coraz ciepW* 
ruin.ej, weselej. Patrzył przez wielkie okno 11 j 
roześmiany dzień wiosenny i sam się Uśmiech3  ̂
do słuń a. Przypomniał sobie jckąś piosnkę i z* 
nucił drżącym głosem:

Gdybyś ty była przy mnie, ach! gdybyś 
była... r ? - |

Ani ' się snostrzegł, gdy butelka była J 
Drożna. Uczuł się sennym. Odsunął krzesła, s ^  
jące d ok o ła  stołu  i ro z ło ży ł się na f U S -y ^ .j 
dywanie. Było m u miękko i wygodnie. Po ch" 
usnął. ♦

1 nie obudził się więcej.

Biuro d i i c n n k ó w  e m a n u e l a s c h e r e r a

i cgio-Zwń i

poleca: D zienn i11 krajowe i zagraniczne we wszystkich j zykiuli. — Czasopisma litera '  ̂
naukowe, społeczne, polit zne. — Żurnalo uiud l t. d. — W szystkie wydajf^iićfw® 0  
hutnicze. — Przyjm uje i  układa ogłoszenia do wszystkich pism całego świata.
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Nauczycielstwo ok ęy u  sądowego mikul n.e- 
ckiego, pobierająca płacę w Urzędzie podalko 

w' Mikulińca h, czeka Bezowocnie na swj,e 
Pobory ou 1 sierpnia dotychczas. Urząd poda- 
h o „ v  w Mil.nlińzach, ewakuowany przed na­
palą bolszawicką w I.jku, powróci! i zaczął 
u^ędov.ai ie z końcem października — ale bez 
S dov.ki, o którą oduiód s;ę do krajowej Dy- 
fekeyi do Lwowa. Z taczającemu się w tym 
®zas e naucz cieistwu rob ono nadzieje, że pie- 

z pewnością ,w tych dmacn* nadejdą i 
eQ> csla izano im za.\od i daremne wvda\ki 

6a podróż W końcu pow.adomiono zg aszają 
cJ’oh się, żę Urząd pod. otizym at ze Lwowa za- 
^*a lOmie ie o asygnowamu dla niego w tarno* 
P°!skiej kas.c 300.UOl) Mk., że po te pieniądze 
^°jadą u rzęd;iicy 12 b. m. a 13 będą wypiacali. 
V oznaczonym dniu (feralna trzynastka 9 zgło- 

się cale n uczyeieistwo po to tylko aby do- 
^•fcdzn ć s ę że pieniędzy z Tarnopola nie 
^zyudtziono, bo kasa w Tarnopola polecenia 
^.vpiaiy nie otrzymała. Znowu więc zawód i 
®lfat i kosztów podrożył

V\ ed e prawideł biurowej' m anipulacyi, oba 
^feraty — do kasv w darnopolu i do Urzędu 
P°dat. w Mikulińcach musiały być równocześnie 
^ekspedyow -ne, a ponieważ Mikulińce otrzy- 
Sfoą pocztę ze Lwowa viis Tarnopol, przćto 
*usa «w Tarnopolu powinna była dostać pismo 
? 24 po lzin p ędzej niż Urząd podatkowy w 
wiuhńcscłi. Jeż lt w.ęc dotyczący „kawałek* 
lĘ pozostsł p.zez przeocz nie w ekspeavcie we 

bWowie, t chyba zammst do Tarnopola, no 
v łidrował do Tarnowa, Tarocb-zegu, alb Tamo* 
r*?dy, albo do ja^ ieó  miesco voś i, której na w .

m t nic ws, ólnego z Ta'nopolem . Tam 
0<hożono tę asygaatę zap wne ca  bok, a przy 
^°lnym  czasie pomyślą, co z nią zionie, i na- 
^zcie wvszlą — z powrotem do Lwowa. Nie 

Memy jap w tym wypadku postąpił Urząd pod. 
?  Miku ideach; prawdoDodobnie zawiadomił o 

krajów# Dyrekcyę, ab  istnieje obawa, czy 
uizęiowych formalnościach i zuanrra po- 

riectiu naszych pocić me przyjdź c nam czekać 
^ wypłatę naszych L.k długo zaleua.ących po- 
0rów jeszcze i cio grudnia, dla.ego prosimy 

®°rą,'o u r/ąd  w którym się owa zbłąkana asy- 
a,a zna,d. je, by ją najkrótszą drogą wysiał 

^ 1,r<‘St na in ejsce przeznaczeń..* t. j. do k«sy 
Tarnopolu

^  MikOl ńcacli potrzebnej kwoty, anulując ió- 
11 cz śnie znaczenie owej zbłąkanej czy za^i-

aeJ a.-ygnaty.
Jeden z interesowanych.

K u rs y  ktsoreracyL
2 Trzyir.iesięczne kursy kooneracyi urządzą
Y , 4 '-e i, p o J s k i c l i  Stowarzyszeń Spożywców w

ęj ' ‘Stawie. W ykłady na kursach rozpoczną się 
Ua 2 i stycznia 1921 r. J  dno^ześnie b ę ‘ą pro-

, kurs d!a Brlepowjyoft, dla rachmi*
v ' ■■ou) i kurs dia kierowmuóai większych ato- 
ję dyszeń. Na kars dfa sklepowych wymagane 
% Przy gotowa nie w zakresie szkoły powsze-
ą ! I> na k u n  dla rachmistrzów — w zakresie
lj 14 i na Kurs dla kierowników —  w zakre-
^  fo m ieg o  / a t ł a d u  naukowego. Na wszystkie 
0<j przyjmowana bęazie młodzież w witku 
1, -i 18 do 33. Kursy mają charakter do*
jiet a CJCą% i służą nrzedewszys kim dla uzu 

a*>-*nia wiadomości teoretycznych i prakty- 
tych, którzy już pracują w spóWUieK 

lyi*k ■ ^°PUSZBzane będą na kursv bez nrat.tyk, 
1 °&ouv z doorvm przygolowamem ogołuym- 

^ ,< *0  leż kandydaci i kandydatki z prakt^^ą 
°<lb J r ?  będą mieli pierwszeństwo. Nauka 

vWa^ de bęazia w godzinach popołudnio- 
ę. 1 (4 d j  9 i pół w.), aby dać możność u-
ę, SZe2an a na kursv pracującym w organi a- 

8P°fdzielczych i u czące j się młodzieży. 
1j l ,rzyjez(lnych z prowinpyi w godzinat. h 

>Ł>ułu u u io w y c h  o d  9 d o  2  będ>v. zo/ąjau.zu-

wana praktyka w sklepach, magazynach i biu­
rach spółizielai w \Vaiszav ie. ^

Z? względu na trudności mieszkaniowe przy­
jezdni m us/ą starać się o mie-zkan !e u krewrun h 
lub znajom ych; tylko nie wielk , ilość słucha­
czy i słuchaczek może lic/yć na pomieszczenie 
w' bursie, op/aeanej przez Zwiąick. Sienniki i 
pościli naiezy przywozić z sobą.

Dla zm iejszoiiia kojz'ów wyżywienia, radzi­
my również przyjezdnym przywozie z sobą jak- 
najwięce; produktów spożywczych.

Zgłoszenia o przyjęcie na kursy, napisane 
samodzielnie i własnoręcznie należy przesyłać 
jakna^wcześniej, najdalej zaa do dnia 31 gru­
dnia b. r.

W zg oszeniu winno być podane:
1) Imię i nazwisko, 2 i wiek, 3) dokładny 

Łdres pocztowy i telegraficzny, 1) gdzie i jak 
długo kandydat: a) pobierał nauki, b) pracował 
w danym zakresie, 5) czym się trudni obecnie, 
6) czym się trudnią rodzice. 7) na który kurs 
zapisuje się, 8) czy otrzymuje slypcndyum, w 
jik iej sum e, od kogo i na jakich warunkach. 

Do zgłoszenia n. leży dołączyć : 
ł) metrykę uro izenia, 2) kró'ki życorys 

własny, 3) świadectwa, względnie odpisy świa­
dectw, z nauki i praktyki, 4j list Polecający on 
za ząiiu miejscowego, względnie najbl tszego w 
okoli y stówarzyszenia spożywców, lub inuej or- 
gamzacyi o chsrakierze społecznym.

K“ndydaei i kandydaiki, kiórzy w odpowie­
dzi na podanie otrzymają od Zarządu Kursów 
wezwanie do przyjazdu, obowiązani są stawić 
się na wykłady w oznaczonym terminiei 

Nauka na kursach bezpłatna.
L idy i zgłoszenia skierować należy pod 

adresem :
Związek Polskich Stowarzyszeń Spożywców, 

Warszawa-Mokotów, ut. Mickiewicza, skrzy ka 
pocztowa 38, adres aia  dcptsz: Zete. W ar­
szawa.

BganB E M l 5 ■  'Lamia

0 cenę ziemniaków dla Gdańska.
GDAŃSK, 25 listopada (Pat ). Na wczoiaj«zem 

posiedzeniu konstytuanty gdańskiej toczyła sie 
dyskusya w sprawie obn żenią reny ziemniaków 
pochodzących z Poliki. Przedstawiciel socyabstów 
niezawisłych p. Ił .hu dais;ar;ał się, by n ą d  Gdań­
ska w roi.owaniach z rządem polskim o ziemniaki 
domagał s>;ę obniżenia ich cen . zrównania ich 
z cenami obowiązująceuii w Polsce, gdrby zaś 
rząd polski na to się me zgodził, wówczcs należy 
odnieść się do rady ambasadorów względnie do 
Ligi narodów. Przedstawiciel rządu oś\viadczvł, 
że rokowania o ziemniaki z rządem polskim 
rozpoczną się ju tio  i że obecnie Gdańsa nie 
znajduje się w położeniu takiem, w kióremby 
musiał s ę zgodzić na wszystko, co mu uarzucą, 
saoio tuoże apejbwać do Ligi narodow.

■ —  —

Dla dzieci Gtiropy roscFi Ddniej.
WAKSZAWA, 25 listopada (Pat.). Dz enniki 

donoszą, że nowy prezyd-nt Stanów Zjtdnoczo. 
nycb Hardlng złożył osobiście na ręce Meiberta 
iloowera 2o00 dcnaiów na cele niesienia pomocy 
dziecipra w kraj .ch Europy wschodniej a prze* 
dewsz sikiem w Polsce.

—»M»—

. ĉmuniicaty.
X Koło am ałciskle kaflarzy wł Lwowie, u-

rządza w niedzielę dnia 28. listopada Uroczysty 
Wieczór ku uczczeniu rocznicy listopadowej z 
progiamem 1. Słowo wstępne, 2. Deklamacya,
3. to to  tenorowe, 4. Chór kolka, 5. X pawilon, 
dram w 1 akcie. Wstęp za okazaniem zaprosze­
nia. Krzesło I rząd 20 mk., ii. rząd 15 mk., m iej­
sce stojące 6 mk. Po przedstawieniu tańce za 
osobną dopłatą. Począte o godz. 6*30 wiecz.

X Kćlko zabawowe Stow murarzy i cieśli za­
wiadamia P. T. członków, że w sobotę dnia 27.-li­
stopada urządza wieczorek „Kataizynowy" z tańca­
mi, w sali własnej przy ul. Cłowej I. 6. Początek 
o godzinie 8-mej. Komitet.

---------------------------ag .............. ..

ł O G Ł O S Z Ę  N I A a
W'>

‘Vni<ry n a b e z p ła tn ;"  kurs 
* r * ® j r  j ę / y k a  m ię d /y n a -  

rod o w e i;c  .Lsperaiito*^ od- 
b 'w a j ą  się tve w tork i  i so ­
fa 3ty od g id z .  7'3b w łoi du 
przy  ul. Jagiellońskiej 2 6 ,1. p. 

t 55—1

R a tu jc is  z d r o w i
Precz z obłudnym wstydem! 

Niech żyje świadomość!
siYLLFR-SZKOLNIK (autor prac 

naukowych) po ..okłatłnem zbadaniu 
poleca iiiężczj tno iu  i kobietom w«*vn st 
kiui ko u zdrowia jest diecie, nastę­
pujące pnucujące książki nie mające nic wspólnego t pOi tingriifią.

Dtt. HEtillST : Jak zapouiejać 
Itra ien iu  się citorobami woiieryczn** 
mj. S odki ochtou e najbardziej wy-

Jróbowaiie ku zapob tefdn j i-eczeme. 
ak rozpoznać zarażenie. Jak osiągnąć 

zupełne wyedrowmnie. Cena Mi. 10
DH. F ftU C H T M A N :

Niewielka, lwcz treśctą brgata, ksiażk t 
zawiera najnowBze poglądy na jego 
uleczalnodć, rozpo2navHaniłł, epo^ob za po a latania, taw iaraius związków 
małżsnsJiidż sraz dziadJazeuis. Cena 

Mk. lu .
D R . G. M O LLF.R : .N a jn o w s z j  

lekarz domowy-. Najbogatszy ibiór udoskonalonych atarycu i nowych 
środków domowych i rodzajów priy- rodoJecznicaych na wszelkie choroby. ń89 centi)<'h porad t ilustracjami 
Cena Mk. 80.

!j R. I.YJIAN SPŁhRY : .Żyt- 
płciowe zwierząt i ludzi- , rire sć : 
tdciowy i oz woj zwierząt. Narządy 
płciowe mężczyzn. Pr/edwczcona di»j- 
rzałość. Pruslytąrja. Choroby płciowe.
Środki podnioi-ąjąco-odurzającs. Le­
czenie. Cena Mk. 20.

' LIR. B R .H JN  : .S » Irn1g ir» H *  '■ K O S ty i ! I l l ( 5w  f t  d  t a k  n O W t
m ężczy zn  i k o b ie t, jeg o  s k u tk i ,  ś r o a - ; ^ ^ ^ ^  _  ,  ■
ki w y le c ze n ia , P ra k ty c z n e  w sk k z n w k i.j’f lk O lC Ż  p r z e r O D ł U  O T 3 Z  DIC* 
P o d i f c n u k  d ia  ro d zicó w  i  o p i e k u n ^ w . i j i ^ n ą  d a m s k ą  i m ^ b k ą  p O

c*n ur!'kltiói wmNER : .M«. a' ,,barf  ̂  ' n • s ,i< ‘5 h. ';eP/!,£J1 Ti
Samouezuk \;Taktyczny. U  świetnych u k  ŚW. JO kC lR  *>• U P* 
rysunków, 6 rozdziałów. Bogata trtjić.h-j^ pr3W O)«
Leczdnte clioiob; nerwowych, pieto- ^
wyclt, skórnych, reuraat zinu. M asął1 -  «.
twarzy, &zyi, oczu, narządów tra w ie -.Q  I f r t  W O Jtny
nia, brzucha. Spofób leczenia łalwy, U , y U U  * * y *  d r z e w n e j

odsurztóanla w lnie ;
n m y sło w e  n a  t le  z a b u rz e ń  ploiow tycii, 3 0 ,  l l S t C p a - r R .  C - ilż S Z C  in *  
Mnóetwo nadzwyczajnych duświad MA]formacYe w Sekretaryacift 
SMi.-g.ariorm*). jc h  'J I -ó " .,  Choro- •7 w j ą ł l( u  Z a W O d O W . k O i e j a r Z *  .

O a f i i a n !/ a  ła t 18 Półka i aniC tiJ » ukończo­
nym kursem hanclowym 
p:zyjmie ,OiaJę korespon­
dentki w sklepia lub aworze.

Adr-S; Paulina Ciuriewi- 
Cżówna.Podl.oi^ckoio Stryja 

1-S7Ó- 3

S ze w s k ie g o
ka I. k asy, poszukuie .araz 
na stałe, plącę 350 Mk. za 
spody dai.isk e i mesKie szy- 

według umowy 1 Kawale ; 
rzy ma ą pierwszeństwo, . 
wiKt i mieszkai.ie zapewm- 
1 e. Antoni Hecht, Bor-sław.

1571 —I

P r7y ]m u ję  szycie
damskich sukiefl, bluzek,

th o ro -
b>iw«’tycie płciowe pried *ądem kar* 
nym, Cen* lik* 60.

pic
.. Cena II k* —.
LB« ERNEST BROCKE : /»k  o- 

chrenieć życie f  zdrowie dzteęi. Ro­
gatą treść, dużo cennych red i wska­
zówek dU  muziców 1 opiekunów 4(1 
rozdziałów 30D stronnic teKitu. Cena 
Mk. A0.

tiU. SZTLLER-SZKOLNIk: Chcesz 
hyć odważnym, silnym i energiisnynif 
Chcesz by ludzie ulegeii twej woli f 
Praktyesuy podiąca nk hypnu yzmu 
zawiera wiełe nowych red i weka- 
zówek. W rożdzialauh ueży Co czy­
nić, by wpływać n» ttidri,’ augesstjo*
noWeć bez usypiania, wlgadywać my­
śli, wyzbyć mą pijeństwa, palenia. 
Otianittnu, gry hazardowej. Cttiiic i 
praktye/ne wskazówki co robić i jaki 
tyć, by osiągnąć powodzenie i szcZęśiie.

Ćwićiemr psychiczno; iiajjiowsti 
metody augestji. Rozwój zdolności, 
talentu, Usuwanie strat hu, fipotęgow-a* 
nie v«oi, usuwanie złych nalotów i 
przyzwyczajeń.Duża książka, muóetwo 
ilustratii, wykwintna okładka, ostat­
ni* wydania. Cena Mk. 185.

CH. SZYLI ER bZKOLNłlC: „Ra­
tujcie włosy*. Wszystkim cierpiącym 
na łu p k i i wypadanie wbaów wysy­
ła  m* bezplam e bmazury, aawie.ają* 
c* cutue waaezówki i  rady. 17UP

Adres: Szj’Iler-Szkoinik 
Psych o-grafolog. W ar­
szawa, Piękna 25-12

r .  S. T .ią fti wy.yiamj- pa n i \  
m ania yatiw ki, gdj p<ni«U lilic lek  
u r przyjmuje,

l!. Giódecka ł9- 1547 —3

P o s zu k iw a n y  J
chłopak biurowy z referefr 
cy;ma. Zgłuszenia osi oiSt< 
w biurze firmy .OikOE1 , uL 
K o p e rn ik a  19 54 —3

I
w y p o ż y c z a  C z y t e l n i a  

„V 11 A‘
PaSsż Hausmi-nna 8, I.' p. 
Ab( -amen*: m i e s i ę c r. n v 
20 Mk. — Kupujemy książki 
treści bcletjystycznej lub 
naiOowej pojedynczo oraz 
całe księgozbiory ; 47—10

Onmckin ft̂ slr‘4'dz,s*fc i l ia r  4jlłne napę* 
'usze. hurtownie i częfdaw x 
stare przerabiam nu raj- 

nowsze fasony 
T w o r * y i o , l i « k l  

gen. zsst. p erwszej parowej 
fabryki Tow. Kapelusz -ikd t  
rWad icc LwóW Keśclelna & 
•mach Izby Rękodzie miczei.

’ 12-1G— 14

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy B p e o T -k u lito ta , d r r .  

30 'JPtU tatOaa., wtlica,**, tZS^aŁ ło-w efc 1, XX.  
Wstrzykiwania prcpaiatu Neo Sa.y.rsa.iu tytko przed- 
połuuńiem. ' 872—26

J  Z a k ła d  deu łystyczno-techu iczuy  f

i ZygEBEta rekelmansa j
weafag* wykonuje t fuzelkie roooty

m "  BainoTszyoh systemów ■ T
■
J Lwów, K az im ierzo w sk a  17, p a sa t. £

wszelkiego red aju 
piaazcze damskie —

kolie, aarękawkl, 
wykonuje solidnie

. iiiiir
I > x ,  C > i »  ,  u l .  l x < » | ) * ‘ l ' l l i I ł u  1 ,  S i .

Kupuje futra, płacąc najwyższe ceny i przyjmuje do ko* 
uisowej iprzedazy.

\
i

. 4



3 .pŻlENMb. LUDOWY' Nr. 299

3 5 — 1 0  m * .
motor benzynowy 
„ G n o m "  12 HP-, 
iokomobilę 12 HP ., 
obrotnice średnicy 

4 50 m. w bardzo dobrym stanie. —  
Zgłoszenia: „ P  JL L  T O " .  & y k s t u a k u  
4 3  i * ,  i .  p .  L w ó w .  49_.

■  FIRMA SPCDYCYJNA I CŁOWA

G H LB S T A U B  i L A U F
LW ÓW , UL JAGIELLOŃSKA L  i 5.

WIEDEŃ, Schottenring 30. 
KR/K ĆW, Starowiślna 50 
ŁÓDŹ, Zachodnia 53.

SPECYa LNOSĆ FIRMY: Regularne w ory zd:o- 
rowe z Wiednia i Łodzi 2 razy »  tygodniu, 
z KraKowa couziennie z wyjątkiem niedzieli 

świąt. — Za.iczuowanie towarów we Wiedniu, 
Krai.cwie i Łoezi. 1J56—16

WŁA5NE MAGAZYNY -  RYCHŁA ODPRAWA 
CLLNA -  WŁASNE WOZY MEBuOW E -  
ZAŁATWIA R Y C rŁ O  POZWOLENIA PRZY­

WOZU I WYAQZU.

Zlecenia dane we Lwowie wykonuje 
H  przez własne oddziały.

W a l i i e  g r o m a d z e n i e  B e i c g a i d w

Związku Stowarzyszeń Spożywczo-Gospcdarczycli
99

m'1 w e  L w o w i e
odbędzie się w niedzielę. Jaka 5. grudnia 1920 o godzinie 9. przed południem, 

w  sali K a s y  O s z c z ę d m ś Ł i ,  u i . U g i i n ó w  róg. u l  Jagieiiońsiuej.
P O R Z Ą O S K  D Z I E N N Y  :

1. Odczytanie i zatwierdzenie protoRołu ostatniego Warnego Zgrom adzenia
2. Sprawozdanie Oyrekcyi za rok adm.nistracyjny 1919/20
3. Sprawozdanie iaJy Nadzorczu.
4. « prawozdanie KoTiisyi kontrolującej (rewizyjnej) i zatwierdzenie bilansu ora? rachunku strat*  zysków.
5 Rozdz.ał nadwyżki bilans jw _j - 1
6. Scrawa powiększenie Srodkó v oorotowych Związku i S‘ovi aizyszeń związkowych.
7. Określenie siosur.ku Związku do innych Związków spółdzielczych w Polsce
8. Zm ana statutu.
ę Wybory uzupełn:aiące: «) 5-ciu t złcnKów Kady Nadzorcze b, 6 -du zas.ąpców Rady Nadzorczej. 

10. Zctwierdzenie wybo a 1 członka Zarządc i 2 zastępców (§§ 14 i 29 su ,.) . ■
1 11. U ybór 3 cz onkow Komisyi rewizyjnej ( i  32 s ia t)

12. Wnioski i interpelacye. . ,
S t a n i s ł a w  P a l n c h o w s k i j

' sekretarz Rady Nadzorczej
Lwów, dnia 23. listopada 1920.

Tutki i bibułki cygaretowe 
najprzedniejszej przed­

wojennej jakości w 
rulonach lub pu 

dołkach. i

Uprasza się Szan. Wydawnictwa 
Pulskia o sł&łą naisyranie po kilka 
egzemplarzy waszych plant, da sprze­
daży w Amaryca, po otrzymaniu 
tokowych, natychmiast wyszlemy 
zamówienia wraz z należnością.

f td jh iąas ^  Biura Pśsni P&iskisti cate^a świata
A J .  e n  i 1420— 26

wF i f i i n ! a z “  P c w .  c o m p a n y
1449 W . D v .sio  i S u  C hicago 111. U. S. A

i m ™
K u rs w ia d o m c ś si te a re ty s zn y c h

rozpocznie się 1568-1
dnia 2-go grudnia o godzinie 6. 'wieczorem 

OJpisy Itończą sig dnia 1-gj grudnia. 
Instytut trcfinsloTfcuiTy ul. Esntardss E

B y ł y  e l e w  k l in iU t  v  o.cloń - U. 'si
D r .  M I C H A Ł  S A L P B T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8 —9 i od 12—6 Lwów, S y k stm k a  17.

J u lia n  O b łrea
prezes Rady Nadzorczej.

i .

L W ó ^ , S a k r ? m e n t e K i 6 .

Wykonuje 
u j t a n i e j 
j pracownia 
a i. piętrze.

kYTOWNIKi urn
LWÓW 

Yizstuska 

1 3 .
Z am ów ienia z  p ro w ln cy i u ta  u e c z n ia  odw rotn ie.

4 c y , \

c 4 ‘ - y
< V

K  u  P | J  j r  I B S
, j JT rożn e  puszlti

(z m argaryny , m leka k o n d rn so w an eg o . sm alcu 
t mnycU konserw ) — płacę  najw yższo  ceny.

■ : I V .  A I J G  m _3
b la c h a rz , ul. B e rn s te in *  3, II. p.

Nowo oteorznny 27-10

S k ła d  su kna i t o w a r ó w  b ła w a tn y c h
tirm ą E M I L  S T R 0I 1 Kaźmierzówska 3 , 1. p.
po leca  to w ary  ta k  k r a j iw e  jak  z a g ra n ic z n e  w e 

w ielkim  w y b irz e  po cetiach aonkuri n c y jn y c i.  
S p i  z t - a a ż  l i u r  t o w n i t  i  ( l c t a i J i c z u a

Kupuję
K a t % a ą  H o ś ó  s T S b r
z a j ę c z y c h ,  K r ó l i c z y c h  i t p .
plącę najwyższe ceny.

m .  m m i  mm (następca;
L w ó w ,  p l a c  G o tu c i l io w s d k ic h  1. 1 1 .

I > o r o c z a c

W aln s, Zgromadzenie
p r a c o w n i k ó w  g m i n n y c h  m .  L w g w ?

odbędzie się
w pi^teL 26-go .listopada o £ocż. 7-tcfJ 
wieczór w  sali Domu Naroducga przy ui« 

RutowsKiego
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu.
2) Spi . i  oddanie Zarządu z czynności.
3) , .  kasow e za rok 1919/23

> 4) „ komisyi szkontru,ąc«j.
5) Udz’’ Ienie absoluto yum Zarządów/
6) ybór nowego Zarządu.
7) U n,oski i interpelacye.

W st p n a  sa lę  m ją  cz .o n k o .rIe  za  okazani®"1 
legltym R cył 'W ią tk -w .J .

t ZA Za RZĄD :
Z. D ro b a t w . r . F r. Hoffm an w?

sekretarz. 1564 zjsl  przew.

amr wy&ól hhhjowyz
r mv  wmwuiii

I lI T i l l  1 b W U Ł M  CYGłtJiETOW ii
nn jlepsze] jak o śc i do  nabyc ia  w fa b ry ce '
N. i J. r E K  LM U T T E ItU  >V

Lwd w, ul. T kacka  1. 4.

P r a c o w n i a  n o w o c z e s n e j  f o t o g r a f i i x u i . j d u j e

„ H I  $5  I W tylko
w o  L w o w ie

Zuk uacr- reu. i * :u. kmr od̂ owLoualny.: JAH aZLZYkuK,

przy u l .  S T o r a l n i e k i e J  4
— (boczna AkaiUoiiektaJ 1 Z ltuoruw icza) —

IłntlfU m A Goldmana w .  LwowU, Sykstuska


